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Talji kart „PIATNIKA” 
DLA PALACZY ZWIJEK (GILZ) 


ALTESSE | godzina jej zwycięstwa wybije!! 


Szczegóły w prospeklach. * 


Dzień protestu żydostwa polskiego 


Z głębi serca Narodu Zydowskiego wydziera się głos protestu i gniewu. 

Znowu wypowiedziano nam bezwzględną walkę. Z trybuny sejmowej propaguje się „walkę ekonomiczną", w salach 
sądowych adwokaci endeccy swobodnie szerzą naukę pogromową, zaś na ulicach Przytyku, Odrzywola i Mińska Mazo- 
wieckiego nauki antysemickich chuliganów otrzymują swój wyraz jasny, okrutny i zbrodniczy. 

Nie możemy tłumić w sobie krzyku naszego bólu, nie możemy trwać z założonemi rękami, nie możemy w po- 
kornem milczeniu wyciągać naszej szyji pogromczykom. 

Unosi się ku nam z ziemi wołanie męczenników przytyckich, poległych z rąk morderców. 

Co dzień i co godzinę życie żydowskie narażone jest na niebezpieczeństwo bojkotu i zagłady, 

Nie możemy milczeć! 

Wzywamy całą ludność żydowską do powszechnego strajku protestacyjnego I solidarnego we 
wtorek 30 b. m. w godzinach od 12—2-ej w południe. 

Ku czci poległych męczenników! 

Na znak solidarności z żyjącemi ofiarami Przytykui 

O wzmocnienie naszego ducha! 

Dla wyrażenia naszego potężnego protestu przeciwko wzbierającej fali teroru antysemickiego! 

Dla zadokumentowania naszej gotowości do zdecydowanej wałki przeciw zagładzie | 

O pełne równouprawnienie narodu żydowskiego! 

O prawo do życia, bytu i pracy mas żydowskich w Polsce! 


Sprawiedliwość jest z nami i godzina jej zwycięstwa wybije! 
Egzekutywa Organizacji Sjonistycznej dla Małopolski zach. i Sląska. Egzekutywa S. S. P. Hitachdut. 
Egzekutywa Org. Poalej Sjon, Egzekutywa Org. Mizrachi. Egzekutywa Org, Hitachdut Antyichud. 
Egzekutywa Judenstaatspartei. 


i Podpisane Egzekutywy wzywają wszystkie Komitety Lokalne na terenie Małopolski zach. i Śląska, aby w swych miejscowościach zor. 
ganizowały solidarnie akcję protestacyjną w mvśl wspomnianej odezwy. 


Podz ęxowanie apelacyjnej doprowadzi do zwycięstwa sprawi?- 
=" Z N A dliwości. 
Zydów przytyckich —o00— 
Na PL A ŻĘ! Warszawa, 29, 6, ŻAT. Od żydowskiego ko- | Głos protestu z Ameryki 


mitetu pomocy w Przytyku ŻAT-na otrzyma- 
ła następujący list z pr ośbą o opublikowanie: Nowy Jork, 29. 6. ŻAT. W Asbery Parku w 
W. imieniu całej ludności żydowskiej w Przy- Nowym Jorku odbyło się wczoraj z inicjatywy 
tyku, jakoteż w imieniu rodziców i krewnycł Fed + Żydów Polskich A wialkie 
oskarżonych, wyrażamy nasze najgłębsze po” |” 2730H 4ydow ea Bim meree ka 
dziękowanie obrońcom: pp. adwokatom Margo- |rgromadzenie, poświęcone epilogowi sprawy 
lisowi. Berensonowi, Szumańskiemu, Petrusze- | przytyckiej. 
wiczowi, „Ettingerowi, Fenigsteinowi, Kriegero* Wielotysięczne zgromadzenie powzięło rezo- 
wii Lewinowi za ich ofiarną i wytężoną obronę (ucjęowyrażającą slębokie rozgoryczenie spo- 
w prucesie w sprawie wypadków przytychich. á pee Z i gd hr 
Cała ludność żydowska w Przytyku nie traci wodu tego epilogu. Zarazem poddano ostrej 
nadziei, że przy współudziale ofiarnych i peł- | krytyce politykę, która kapituluje przed anar- 
nych poświęcenia obrońców, przebieg rozprawy |chją i aktami przemocy ze strony tlumu. 


Co l 
Keitjumy kąpielowe damskie, weł- | 
niane zamiast 55—, . . „ . . 3.50 
Spodenki kąpielowe męskie, wełn. 1.90 
Płaszcze kąpielowe zamšast 12.— 7.90 
Pyjamy plażowe 2-częściowe. . . 540 
Torby plażowe . . . a... . 390 
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Protestujemy! 


Kraków, 30 czerwca 

Zydustwo polskie da dziś wyraz uczuciu bó* 
lu i protestu przeciw niebywałej fali przeslado- 
nań i krzywd, jaka rozszalała nad niem w øv- 
starch miesiacach i z dnia na dzień przybie: 
ra na sile. Nie możemy czynnie przeciwstawić 
się niszczącej zawierusze, jaką ciemne moce 
rozpętały nad naszemi głowami, wciągając w 
potępieńczy taniec nienawiści i zoologicznego 
antysemityzmu coraz to szersze kręgi społeczeń:* 
stwa polskiego, łudząc je oszukańczo, że tędy 
prowadzi droga do wyjścia z nędzy i trapiącejca 
ogół kryzysu. Głos nasz jest za słaby, by do- 
trzeć do tych, w których mocy jest wypowie- 
dzieć zdecydowaną walkę zbrodniczej agitacji 
i przeciwstawić się czynnie obląlkańczej orgii 
chamstwa i bestjalstwa. Argumenty nosze są za 
słabe i nie trafiają widać do przekonania czyn- 
ników, za losy państwa odpowiedzialnych. Gdy 
my głosimy, że walka na śmierć i życie, twyda' 
ma przez wiadomy obóz 10 procentom ludności 
państwa, jest działalnością antypaństwową. na: 
ruszającą poważnie fundamenty państwa vni- 
cestwiając byt pewnej grupy ludności. która 
ponosi poważne świadczenia na rzecz państica, 
rówczas zbywa się nas łekceważącem wzrusze: 
niem ramion. Conajwyżej uzyskać możemy za“ 


pewnienie, że „krzywdy żadnej” — w znaczenut 


prymitywnej ochrony życia. ale i to zapewnie- 
nie w świetle szeregu ostatnich faktów (choćby 
Mińsk Mazowiecki), nie jest przez poduładne 
rzynniki honorowane. 

Frzeba dopiero tal: jashrawego wyczynu ho- 
wace? endecji, jak zajścia w Myślenicach, by 
miarodajne czynniki, oraz prasa obozu prorzą- 
dowego znalazły z nami wspólny język w małe: 
item nazwaniu i potępieniu zbrodniczej, uy 
bitnie antypaństwotwej działalności tego obozit, 
naśladującego u nas wzory z kraju swastyki 
Mle — nie łudźmy się: gdyby p. Doboszyński ze 
swą bandą ograbił i zniszczył nie kilka, lecz 
kilkadziesiąt sklepów żydowskich w Myśleni- 
cach czy gdzieindziej, gdyby nie wpadł na sza- 
lłeńczy pomysł targnięcia się na władze, ech» 
jego wystąpienia byłoby nierównie słabsze, jal: 
słabym i bezsilnym jest nasz codzienny glos 
protestu przeciw temu wszystkiemu, co się u 
nas dzieje. 

'A dzieje się coraz gorzej. Jawny, nieskrępo* 
wany bojkot i eksterminacja gospodarcza zna- 
lazły się poniekąd — dzięki słynnemu, niecoj- 
nietemu dotąd „owszem — pod wysokim pro* 
tektoratent miarodajnych czynników, zaś przy- 
tycki synonim bojkotu — bicie, zamachy na 
¿vcie i mienie mas żydowskich, stały się ziawis- 
kiem codziennem: Napady na przechodniów 
Zedowskich w centrum stolicy, w Alejach Ujaz* 
dowskich czy Ogrodzie Saskim, narówni z za- 
padłą mieściną. bicie podróżnych na kolejach 
(Otwock), bomby i petardy. rzucane do świą. 
tyń i domów żydowskich, wznie' suie pożarów, 
a od czasu do czasu— pogrom. Dzicie się to wszy 
sko przy akompanjamencie nieokiełzanej, chu- 
ligańskiej kampanji legalnej i nielegalnej prasy 
żydożerczej, oraz pogromowej agitacji, docie- 
rającej do najszerszych mas w postaci ulotek, 
zawierających najpotworniejsze oskarżenia pod 
adresem Żydów. Zarzut antypaństwowości, „2y“ 
do-komunizmu'* i wrogości wobec państwa pols 
kiego należy do najnopularniejszych haseł, jakie 
mi szafują te wysoce ..państwowotwórcze” (vide 
Myślenice) „narodowe“ i bogoojczyźniane brac- 
twa. Doszło już do tego, że jakiś anonimowy 


opętaniec w Chorzowie rozrzuca bezkarnie us 
lotki, proklamujące „stan wojenny“ z Żydami i 
domagające się postawienia wszystkich Żydów 
pod sąd wojen... 

Zarzut antypaństwowości, stawiany społeczeń» 
stwu żydowskiemu, ochoczo i ofiarnie ponoszą: 
cemu wszelkie świadczenia na rzecz państwa, 
nie przejmuje nas zbytnio, gdy pochodzi ze śro* 
dowiska, którego wybitnie szkodliwa dla pań- 
stwa działalność uwydatnia się coraz bardziej. 
Gorzej jest jednak, gdy ten dla celów pogromo- 
wych spreparowany zarzut zaczyna zyskiwać s% 
bie prawo obywatelstwa w innych sferach spo- 
łeczeństwa polskiego, dotąd dla haseł endeckichn 
odpornych (Sosnowiec), gdy najniesłuszniej w 
świecie, wbrew zdrowemu rozsądkowi obwinia 
się solidarnie społeczeństwo żydowskie, za to, 
że pewna część jego młodzieży, u progu życia 
obałamucona zostaje mirażami komunistyczne- 
mi, od których odwraca się ogól społeczeństwa 
żydowskiego, gdyż jego główny trzon. Jrobno* 
mieszczaństwo. z natury rzeczy musi być prze- 
ciwnikiem doktryny komunistycznej, tieszczą: 
cej mu zagładę. Gorzej jest, gdy na pewnej sa!i 
sądowej z pewnej strony wprowadza się — we" 
dle słów jednego z ohrońców — nastroje wprost 
pogromowe, rzucając pod adresem Żydów ja- 
ko takich, a nie poszczególnych obwimonych, 
ciężkie oskarżenia, Gorzej jest, gdy czynnik 
niezależny, jakim powinien być sąd, wyrokują- 
cy w imieniu Najjaśniejszej Rzeczypospolitej 
Polskiej, nie potrafi wznieść się na wyżyny praw 
dziwej bezstronności. lecz z naruszeniem po” 
wagi sądu używa ubliżających wzgłędem oskar: 
żonego wyrażeń (wyrok sądu okręgowego w 
Lodzi w sprawie „nordyckiego” imienia kupca 


Sztillera, napiętnowany ex post wyrokłem Sąda 
Najwyższego), lub, gdy ryczałtowo nie daje sił 
wiary świadkom żydowskim, pomawiająz ich a 
nieprawdziwe zeznania, spowodowane „zainte: 
resowaniem w wyniku sprawy“, 

Smutno jest, gdy to wszystko musimy reje- 
strować, tragicznie, gdy żale nasze i protesty 
nie znajdują żadnego oddźwięku, gdy widzimy, 
że zaraza antysemityzmu sięga coraz wyżej, co- 
raz dalej. Dotyczy to m. in. wymiaru sprawie- 
dłiwości, którego wcielenie, bogini Temida, mia: 
fa zawsze, jak nas za młodu uczono, opaskę bez: 
stronności na oczach. Żle się dzieje, jeśli Te- 
mida zsuwa opaskę z oczu, by zerknąć w stroną 
sądzonego objektu, czy czasem nie ma żydows- 
kiego nosa, lub niearyjskich rysów twarzy... Źle 
i wręcz beznadziejnie, jeśli podyktowany wro. 

zonym każdemu stworzeniu instynktem samo- 
zachowauwczym akt obrony poczytuje się nam za 
zbrodnię. karana wieloletniem więzieniem, a 
równocześnia  pogromczyków, splamionych 
krwią niewinnych ofiar, puszcza się bezkarnie! 

Toteż w ostatnich dniach przebrała się już 
miara goryczy! Nienapiętnowana przez sąd zbro 
dnia przytycka woła do nas wielkim głosem: wy 
dobądźmy z krtani naszej solidarny okrzyk bó- 
lu i protestu tak potężny, tak nabrzmiały ca- 
łym ogromem krzywdy naszej, by zadrżeli nasi 
prześladowcy, wykrzesajmy z siebie ognisty 
slup gniewu, w blasku którego ujrzą wszyscy 
nasze oblicze, nie wykrzywione grymasem beze 
nadziejnej rozpaczy, lecz zdecydowane w god- 
nym uporze i żelaznej woli wytrwania w walce 
o prawo do życia, o lepsze, jaśniejsze jutro! 


Z M. 


TRZEJ POLICJANCI ZRANIENI. 

Jerozolima, 29. 6. ŻAT. Tłum arabski zaata- 
kował dziś w Bet Sanie policję. W wyniku star- 
cia jeden policjant palestyński został  ciężk”? 
ranny, zaś dwaj policjanci lżej, Natychmiast 
wczwano wojski, które rozprószyło Arabów i 
przywróciło porządek. 

W Emek zatwierdzono dziś nominację 42 Ży. 
dów do pomocniczej służby policyjnej . 

. . 
. 


Jerozolima, 29. 6. ŻAT. Żydowski strażnik 
(wolentarjusz) Salomon Borenetein, który peł 
nił straż przy plantacjach żydowskich na pery- 


ferjach Zichron Jaakow został ciężko ranny. 
Ugodziły go dwie kule arabskie. 
Borenstcina umieszczono w stanie bardzo 


ciężkim w szpitalu rządowym w Hajfie. 
+ z k 
Jerozolima, 29. 6. ŻAT. Trzej policjanci ran 


{TE am wo wg" 
Warszawa, 29. 6. ŻAT. Dziś zmarł w 81 roku 


życia wybitny działacz ruchu  sjonistycznego, 
wiceprezes gminy żydowskiej w Warszawie błp. 
Mojżesz Feldstein. 

Zmarły położył wielkie zasługi w ruchu Cho* 
wewe Cijon, był jednym z założycieli Anglo- 
Palestine Banku, Tarbutu i wielu innych insty- 
tucji. 

Dziś ukonstytuował się honorowy komitet po. 
grzebowy z udziałem gminy żydowskiej. Po- 
grzeb odbędzie się jutro. 


- Wieści z Palestyny 


ni dziś w Bet San są Anglikami. Władze nało. 
żyły na Bet San karę kollektywną 300 funtów 
palestyńskich. 

Kara została przez mieszkańców Bet San za! 
płacona. 1 " 

Bomba rzucona dziś w Tyberjadzie spowod? 
wała zniszczenie jednego domu. 

W Tyberjadzie doszło też do strzelaniny. O- 
fiar w ludziach nie było 

Teroryści ostrzeliwali też osadę Zydowską 
Micpa w pobliżu Tyberjady. Ofiar nie było. 

Teroryści arabscy zaatakowali dziś osadę ży 
dowską Kalia nad Morzem Martwem. Atak o’ 
parto przy pomocy transjordańskiej straży gra 
nicznej, która otworzyła ogień z karabinów m“ 
szynowych, Wszyscy napastnicy zdołali zbie' 
i ukryli się w górach. 

Dziś aresztowano jednego z napastników r 
kolumne autobusów żydowskich. kursujący 
na linji Tel Awiw i kolonje żydowekie w Jud 
U aresztowanego znalcziono rewolwer i amu 
„3-48 

Teroryści przecięli dziś przewody telefonicz 
ne na linji Jerozolima — Nablue i Jerozolima — 
Hehron. 

W Jaffie wybuchł dziś pożar w niedokończo- 
nym budynku szkoły dla dziewcząt. Pożar uga- 
szono. 

. [| 4 

Jerozolima, 29. 6. ŻAT. W związku z naszą 
wczorajszą wiadomością o apelu  wystosowa” 
nym do Żydów na całym świecie w sprawie wy- 
datnego wspierania akcji pomocy na rzecz po 
szkodowanych w Palestynie, dowiadujemy się, 
że Aguda wydała odrębną odezwe. Stało sie 15 
z tego powodu, że nie udały się wysiłki w kie- 
runku zjednoczenia akcji. 


POLITICUS 


«n czerwca. 


NOWY DZIENNIK", ap rao 


Londyn--Jerozolima--Paryż 


(Korespondencja własna „Nowego Dziennika“) 


Jerozolima, z końcem czerwca. 

Z głębokim niepokojem oczekiwaliśmy dysku- 
sji w Izbie Gmin. Nie dlatego, byśmy się po 
niej wiele spodziewali — wręcz przeciwnie, dla 
legs żeśmy się jej obawiali. Dziwne to wszyst” 
ko. My, którzy krajowi przynosimy szczęście i 
rozwój gospodarczy, my, którzy pustynie prze- 
mieniamy krwią naszą i potem w gaje i niwy, 
my musimy się usprawiedliwiać, że to robimy. 
Opinja publiczna w Anglji nie rozumie tego, co 
się dzieje w Palestynie. Opinja ta nie wie, że 
tylko dzięki taktyce doradców naszego Wysokie 
go Komisarza lała się i leje się krew w Palesty- 
nie. Krew ta spada Ji tylko na sumienie tej czę- 
ści urzędników, którzy są naszymi zdecydowa” 
nymi wrogami. W opinji publicznej w Anglji, 
urabia się przy pomocy pewnych czynników 
zdanie, że Arabowie muszą naprawdę cierpieć, 
jeśli są zdolni do takich ofiar. Rzecz jasna, że 
tak sądzić może tylko ktoś, kto nie zna stosun- 
ków w kraju i nie zna Arabów. Dlatego właśnie 
obawialiśmy się dyskusji, obawialiśmy się ukry- 
tego w niej niebezpieczeństwa. Polała się bo- 
wiem i krew brytyjską w obronie Żydów i pre- 
stige'u Anglji. Obawialiśmy się, że opinja pu- 
bliczna Anglji sądzić będzie, że siedzimy tylko 
ma bagnetach angielskich. Gdyby nie one — 
nie byłoby z nas śladu. Opinja angielska nie wie 
howiem o tych wszystkich listach i apelach do 
Wysokiego Komisarza z prośbą, by nam samym 
pozwolił się bronić. Opinja nie wie nic o na- 
szych szoferach i „gafirach*. 

Rozczarowaliśmy się mile. Jeśli mowa Orm- 
sby Gore nie zadowoliła nas w całości, nie jest 
to wina ministra kolonij. Stwierdził on w ewej 
mowie pewne fakta, które nie zgadzają bię z 
rzeczywistością, a tem same rzucają inne zupeł: 
nic światło na wszystko, co się teraz w kraju 
rozgrywa. Takie jednak informacje otrzymał 
Londyn z Jeroozlimy od panów Halla czy Mac 
Donella. 

Dyskusja wykazała w całej pełni, że dzieło 
nasze jest dziełem pokoju. Naród żydowski ma 
pelne prawo do Palestyny i nikt mu tego prawa 
odmówić nic może. Anglja epełni swoje zobo- 
wiazania. Nawet ci z posłów, którzy usiłowali 
przemawiać w duchu proarabskim, musieli rów- 
nież odżegnać się od tych, którzy podpalają 
przytułki dla niemowląt i pozbawiają życia 
drzewka owocowe. ; 

Poza komplementami pod naszym adrcsem i 
słowami przyjaźni w stosunku do Arabów — 
wyluskać nalcży z przemówienia ministra ko- 
lonij przedewszystkiem kwestię Komisji Kró- 
lewskiej. Minister kolonij oświadczył wyraźnie, 
że rzad nie wiąże się a priori wnioskanii Ko- 
misji Królewskiej. Rząd wpierw rozważy te 
wnioski w świetle mandatu, zanim je zrealizuje. 
Minister kolonij usiłował oczyścić w swem prze- 
mówieniu administracje. To samo zrobił w 1929 
roku Passfield. Mamy jednak wrażenie, że o- 
becny minister Kolonij zamierza przeprowadzić 
czystkę w administracji palestyńskiej. Minister 
kolonij jest bowiem doskonale poinformowa: 
ny, że wysocy urzednicy rządowi -— Anglicy z 
krwi i kości — stali i stoją u boku naczelnego 
komitetu arabskiego. Jeden z nich nadawał na- 
wet kierunek żadaniom politycznym Arabów. 
Dawa? rady co żądać i jak te żądania stawiać. 
Wysoki Komisarz jest o tem poinformowany. 
Jesteśmy pewni, że nie omieszkał o tem donieść 
Londynowi. Nigdy i tem bardziej w chwili o- 

ecnej nie mieliśmy i nie bedziemy mieli nasta- 
wenia antyangielskiczo. Nie znaczy to iednak, 
że nie wolno nam krytykować pewnej części 
ang. urzędników w Palestynie. W interesie An- 
Blji, jako manadatarjuszki leży taka krytyka. W 
ostatnich dniach jeden z wyższych urzędników 
angielskich zrzekł się swego 6tanowiska, jak 
drasa arabska doniosła —- z sympatji dla Ara- 
bów. Mamy dla tego urzędnika pełne zrozu- 
mienie i uważamy ten krok za uczciwy. Urzęd- 
nik, który przychodzi do Palestyny na podsta- 
wie mandatu winicn jego zasady przestrzegać, 
Teśli się z niemi nie zgadza, winien odejść to 
jest uczciwe. Zostać jednak w kraju i próbować 
mandat ten podrzcć — jest hipokryzją. To 


s 


winniśmy wytłumaczyć Anglji. E oHa 


Ta sama administracja niejednokrotnie już 
przeszkadzała porozumieniu żydowsko - arabe- 
kiemu. Próby porozumienia nie ustały nawet 
w tych dniach, kiedy opary krwi unosiły eię 
nad grobami zamordowanych. Rokowania pra- 
wadzono zarówno w kraju jaki i zagranicą. W 
kraju, prócz tego, usiłowały pewne elementa 
i to poza „Brit Szalomem'* również „robić po- 
rozumienie'. Jest rzeczą naturalną i zrozumia- 
łą, że do rokowań upoważniona jest jedynie A- 
gencja Żydowska. Wszystkie te grupki, które 
usiłowały żerować na porozumieniu spotkały 
się z nałeżytą odprawą. Nie dlatego. że jesteś- 
my przeciw układowi z Arabami, ale dlatego, 
że nie możemy się niczego wyrzec, a po drugie, 
że grucy te nie mialv żadnego pełnomocnictwa 
od Arabów. Rzecz jasna, że z nami łatwiej ro- 
kować, to też wpierw przyszło się do nas. Gru- 
py te, złożone z różnych elementów uważały 


KOSTIUMY KĄPIELOWE 
STROJE PLAŻOWE 


JEDYNE MIARODAJNE ŹRÓDŁO 


H. LICHTEG: Grodzka 71, Szewska 21, Florjańska 21 


się jednak za wyraz opinji jiszuwu i to należało 
im wybić z głowy. 

Nie oznacza to jednak, że rokowania nie to” 
czyły się wogóle. Są rokowania. Zarówno w 
Londynie jak i Paryżu. Delegacja syryjska, któ- 
ra prowadzi rokowania z rządem. francuskim 
chętnieby widziała układ z nami na wzór ukła- 
du z Feizalem. Tylko, że Syrja nie ma nic w 
sprawie palestyńskiej do sprzedania. W Paryżu 
staje się niezwykle aktualna kwestja Żydów w 
Syrji, tej najbiedniejszej mniejszości — której 
grozi zagłada i rzeź w arabskiej Syrji. | 

Francja zdaje sobie sprawe, że chrześcijań- 
ski Liban i żydowska Palestyna są pionierami 
i fundamentem Europy w Azji. Nasz front w 
Paryżu staje się coraz ważniejszym. Nie czas o 
tem pisać szeroko — czas jednak na tym fron- 
cie działać. 
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Sytuacja w Palestynie 


REWIZJE WŚRÓD ARABÓW. PUŁK. ZMECHANIZOWANEJ KAWALERJI PRZYBYE Z 
EGIPTU DO PALESTYNY. „RZĄD NIE US TAPI“. NAPADY ARABSKIE. ATAK NA KO. 
LONJĘ ŻYDOWSKĄ ODPARTY. ZAPOWIEDŹ SESJI SJON. A. C. 


Jerozolima (Z.A.T.) W ciągu niedzieli w róż 
nych miejscowościach policja i wojsko dokona- 
ły licznych rewizyj n Arabów, w wyniku któ- 
rych wykryto duże ilości broni, amunicji, ma- 
terjałów wybuchowych i bomb. W następstwie 
wczorajszej strzelaniny w pobliżu sanatorju:n 


robotniczego w Moca znaleziono dużą ilość a- 
municji w eąsiednicj wsi arabskiej. Dwóch Ara- 
bów aresztowano. 


Jerozolima (Z.A.T.) Do Palestyny przybył z 
Egiptu pułk zmechanizowanej kawalerji (hu- 
zarji szkockiej). 

Jerozolima (Z.A.FT.) Komisarz okręgu Palesty 
ny Północnej, Foot. dokonał dziś podróży pa 
wioskach arabskich swego okręgu, usiłując skło- 
nić ludność arabską do zaniechania strajku i 
aktów teroru i do wyrażenia zgody na komisije 
królewską, która ma przybyć z Londynu dla 
zbadania eytuacii w Palestynie. Foot oświadczył 
Arabom, że pod presją teroru i pogróżek rząd 
w żadnym razie nie ustapi, i że tylko komiej: 
[| 


królewska będzie w stanie wydać nowe wyty- 
czne dla polityki rządu palestyńskiego w zakre- 
sie imigracji i spraw rolnych. Polityka rządu w 
przyszłości żeat całkowicie uzależniona od wnio: 
sków i zaleceń komisji królewskiej, która jed- 
nak nie przybędzie do Palestyny nim zupełny 
porządek nie będzie przywrócony, 


Jerozolima (Z.A.T.) Na linji kolejowej Jaffa- 
Cemach dokonano otwarcia nowej stacji kolejo- 
wej p. n. „Emek Hajarden* (Dolina Jordańs- 
ka), mającej obsługiwać Deganie, Kineret i o- 
koliczne kolonje i osady żydowskie. 

j s 

Jerozolima (Z.A.T.) Dzisiejszy Komunikat o- 
ficjalmy rejestruje następujące akty teroru a- 
rabskiego z dnia niedzielnego: Banda arabska 
zaatakowała policję w pobliżu Hebronu. Walka 
była przewlekła. Zaatakowano także baraki woj- 
skowe w Hebronie. W obn wypadkach policja $ 
wojsko odpowiedziały ogniem. Ofiar w ludziach 
nie było. W wynika strzelaniny dokonano re- 
wizji. w czasie których znaleziono dużo amuni- 
eji. Jeden Arab aresztowany. W Haifie rzuco- 
no bombę, która uszkodziła główny przewód 
elektryczny. Innych szkód nie było. Arabowie 
dokonali próby napadu na kolonje Kefar*Je. 
chezkiel. Policja stawiła zdecydowany opór. 
Na pomoc policii przybyły oddziały transjor- 
dańskiej straży nogranieznej. Napastników od- 
parto. Liczba ofiar arabskich nie jest znana. 
Do strzelaniny doszło we wsiach arabskich Szu- 
leh i Tubae oraz w okolicy Tul-Karem. Ofiar 
nie było. 
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Port w Tel-Awiwie lepszy 
i wygodnieiszy od Jaffy 


Co mówią specjaliści o porcie w Tel-Awiwie 


Kapilan okrętu jugosłowiańskiego „„Cctwer” 
ti“, pierwszego okrętu, który zarzucił kotwicę 
w porcie telawiwskiim, oświadczył, że port w 
Tel Awiwie nadeje się lepiej do zawijania wiel- 


„kich okrętów aniżeli port w Jaffie. Morze jaff- 


skie jest w wielkiej mierze niebczpieczne dla 
wielkich okrętów, ponieważ ląd nic opada 
równomiernie, a pozatem jest tam wicle raf 
podwodnych i skał. Wszyscy kapitanowie okre- 
tów, stojących w Jaffic, uskarżają się, że nie 


mogą spać spokojnie. Zaś wybrzeże telawiuskie 
nie ma skał, a dno morskie nie ukrywa niebcz* 
piecznych raf. 

Dla zaznaczenia głębokości, w której wielki 
okręt może bezpiecznie zarzucić kotwicę — mi- 
nimum 13 metrów — wbija się od wybrzeża 
dwa rzędy drewnianych pali w postaci trójką- 
ta, którego wicrzcholek wskazuje na potrzebna 
głębokość. Sternik manewruje w ten sposób, 


by okręt stanął u wierzchołka tego trójkąta. 
+ 
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Pale takie należałoby wbić również na wybrze: 
żu telawiwskiem. 

Specjaliści wypowiadają się za zbudowaniem 
w porcie telawiwskim pomostu rozładunkowe” 
go o długości minimum 50 do 60*ciu metrów i 
o szerokości 4 do 5-ciu metrów, aby można by: 
ło zbudować na nim tor kolejowy. z 

Budowa portu w Tel Awiwie ma wielkie zna- 
znaczenie narodowe. Być może że na wybrzeżu 
zdala od Tel - Awiwu znajdują się korzystniej. 
eze miejsca na budowę portu, lecz ze względów 
narodowych należy zbudować port właśnie w 
Tel Awiwie. 

Ponieważ port zajmuje wielkie przestrzenie 
nadbrzeżne, a tereny telawiwskie gą bardzo 
drogie, należałoby, zdaniem specjalistów, przy- 
stopić do osuszenia brzegu morskiego. Przez w 
suszenie pasu przybrzeżnego powstało prawdo” 
podobnie w starożytności miasto Tyr. W ten 
sposób zbudowano również Wenecję, oraz część 
Holandji. 

Dzięki temu będzie można nietylko uzyskać 
nowe tereny dla portu, lecz również dla sa- 
mego miasta Tel Awiwu, zamiast wykupywać 
ziemię z rąk Arabów i Niemców. Olbrzymie 
kwoty dostają się w ręce naszych wrogów, któ- 
rzy za nasze pieniądze podtrzymują strajk. Dla- 
tego korzystniejszem będzie zdobycie mowych 
terenów zapomocą nowoczesnej techniki osu- 
szenia wybrzeża. 


Telegram przemysłowców 
i pracowników do W. Komisarza 


Po rzuceniu bomby na robotników, wracają 
cych z pracy z fabryki „Lewiatan“, w pobliżu 
Tel Awiwu wystosowali prezes Związku Prze- 
mysłowców w Palestynie p. A. Schenkar, oraz 
imieniem organizacji robotniczej p. D. Remez, 
telegram do Wysokiego Komisarza Palestyny, w 
którym wyrażają głębokie rozgoryczenie spo- 
wodu braku bezpieczeństwa życia oraz doma- 
gają sią wprowadzenia w czyn najostrzejszych 
środków przeciw terorystom,  bezpardanowej 
walki z napastnikami, ustanowienia straży na 
niebezpiecznych miejscach i wreszcie. obsadze” 
9# wszystkich autobusów strażnikami żydows- 
«kuni 1 brytyjskimi, 


Fabrykacja bomb w warsztatach 
kolejowych w Haifie 


Haifa (Z.A.T.) Policja baifska zarzuciła o- 
statnio robotnikom arabskim zatrudnionym w 
miejscowych warsztatach kolejowych, że wyra- 
biają bomby. Podejrzenie to znalazło potwier- 
dzenie na procesie przeciwko robotnikom wspo 
mnianych warsztatów, przy których znaleziono 
części składowe bomb. Aresztowany Arab przy- 
znał się do tego, że wyrabiał bomby w rządo- 
wych warsztatach kolejowych w Haific, Sąd 
skazał oskarżonego na półtora lat więzienia. 


Kariera mufiiego 
jerozolimskiego 


W kwietniu 1920 r. skazany został obecny 
mufti jerozoliinski Hadżi Emin el Hueścini ja- 
ko przywódca rozruchów w Jerozolimie na 17 
lat więzienia i ciężkich robót. 

1 lipca 1920 r. przybył do Palestyny pierwszy 

Wysoki Komisarz, Herbert Samuel i 7 lipca v- 
głosił ua uroczystem zebraniu przedstawicieli 
wszystki.h gmin orędzie królewskie i oświad- 
czenic o programie swej działałuosci w Pale 
etynic. M. in. doniosl również o ułaskawieniu 
biorących udział w rozruchach w Jerozolimie. 
Akt łaski nie obejmował jedynie tych, którzy 
nie stawili się do sądu a mianowicie — Hadżi 
Emin Husseini i Aaraf el Aaraf. 
W sierpniu 1920 r. podczas bytności Herberta 
Samuela w As — Salat w Transjordanji zwró- 
cili się do niego tamtejsi dostojnicy z prośbą 
o ułaskawienie Emina Husseimi oraz Aarać cl 
Aaraf. Herbert Samuel przychylił się do ich 
prośby i przywódcy rozruchów mogli wrócic 
do Palestyny. Obaj zrobili karjerę. Aaraf el 
Aaraf zamianowany został komisarzem miasta 
Dżenin, a następnie Beer Seby. Hadżi Emia 
Husseini stanął na czele Najwyższej Rady Mu- 
zulmańskiej. 

W kwietniu 1921 r. odbyły się wybory pre- 
zydenta Najwyższej Rady Muzułmańskiej. E- 


„NOWY DZIENNIK* 


, CZETrwrca. 


Dziś, wtorek 30 bm. w teatrze świetlnym „APOLLO. Film pod znakiem humoru, zabawy, I urokul 
Szampańska komedja i zarazem najpiękniejszy romans 


„Wesołe szaleństwo 


Kapitalne przygody! 


cząrujące arcydzieło komiczne, o Irapującem 5Cce« 
narjuszu, świetnej akcji i przezabawnych scenach| 


Pomysłowe kawały! Rozkosze! Szaleństwa! Muzyka! Luksus! Wytworne lo 


kale! Piękne kobiety! Cudowne tualety! W earch rolach: rasowy amant Francis Lederer, ślicz 
8 


na powabna Franciszka Dee, Nigdy nie miet 


tak wspaniałej oxazji zabawy! — Poranki z po 


wyższego filmu: w sobotę 4 lipcą o godz. 3-ciej, w niedzielę 5 lipca o 10 i 12. Ceny miejsc od 50 gr, 
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Pod wrażeniem wyroku 


W „Naszym Przeglądzie'* czytamy: 

Żydostwo polskie. pozostaje pod wrażeniem 
wyroku w procesie przytyckhiin W ciągu ostat- 
uich trzech dni treść wyroku była przedmiotem 
rozmów i komentarzy w wszystkich srodowis- 
kach żydowskich w całym kraju. 

Gmina Żydowska w Warszawie oraz central- 
nue kierownictwa partyj żydowskich etowarzy- 
szeń gospodarczych i instytucji otrzymały w o 


Oleum Petrae „GLIMAR” 


do higjeny 1 pielęgnacji włosów nafta absolutnie 
bezwonna, szybkoschnąca nie drażni skóry jest 
desyntekcyjna usuwa wszelki brud i nieczystości 
czyni skórę miękką, a włos elastycznym nadaje 
włosom właściwy, naturalny połysk, 
OLEUM PETRAE „GLIMAR* 
usuwa łupież, zapobiega łysienin, siwieniu ł wy: 
padaniu wlosów. Żadać w aptekach, drogerjach í 
perfumerjach. Wytwórca; „GLIMAR” Lwów, ul- 
Batorego 25. 

Informacje i oferty; „GLIMAR” 1 Oddziały Fir 
my „KARPATY“ w calej Polsce. 
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statnich dniach pisma z całej Polski, z wyraza- 
mi żalu i zaniepokojenia. 

W ciągu ostatnich dni odbywały się prawie 
bez przerwy narady centralnych komitetów 
stronnictw żydowskich przy współudziale po- 
slów i senatorów „„Ńola Zydowekiego". 

Poza wydaniem odezwy do ludności (treść 
tej odezwy podaliśmy już) zamierzone jest pod- 
ięcie szeregu kroków w związku z obecną sy” 
tuacją ludności żydowskiej w Polsce. 

M. in. uchwalono na wspólnem posiedzeniu 
wszystkich komitetów centralnych partji sjoni- 
stycznych w Polece, proklamować na wtorek 
od 12 do 2-giej popołudniu, wstrzymanie się od 
pracy całej ludności żydowskiej w Polsce. Ma- 
nifestacja ta ma na celu zwrócenie uwagi władz 
na zaniepokojenie żydostwa polskiego ostat- 
niemi wydarzeniami; oraz będzie wyrazem pro» 
testu i wezwaniem do kontynuowania walki o 
prawa Zydów w Polsce. 

Pozatem odbędą się specjalne posiedzenia 
gmin żydowskich w całym kraju, na których 
omawiana będzie sytuacja ludności żydowskiej 
w Polsce. Do prezesa Rady Gminy Żydowskiej 
w Warszawie, szereg radnych zwrócił się z proś. 


— 


PRZY BÓLACH LUB ZAWROTACH GŁO 
WY, SZUMIE W USZACH, bezsenności, złem 
samopoczuciu, podrażnieniu należy natychmiast 
zastosować wypróbowany przy tych dolegliwo- 
ściach środek — wodę gorzką FRANCISZKA. 
JÓZEFA. Zalecana przez e. 


a zwolania takiego posiedzenia jeszcze w bic» 
poa tygodniu. 
a a 
. 

Wczoraj otrzymano w Warszawie wiulomao: 
ści o wielkiem poruszeniu jakie wywołały o- 
statnie wydarzenia oraz proces przytycki we 
wszystkich skupieniach żydowskich zagranicą. 
Szczególnie żywo zareagowało na ostatnie wy- 
padki zydostwo w Francji, Belgji i Anglji. 

Prasa żydowska w Stanach Zjedn. A. P. po- 
święca wiele miejsca położeniu Żydów w Pol- 
sce, które uważana jest za szczególnie tragicz. 
ne w ostatnich miesiącach. 

Zamierzone jest zwołanie kongresu żydostwa 

amerykańskiego, poświęconego specjalnie o. 
mówieniu sytuacji żydostwa polskiego. Poza- 
tem nastąpi interwencja w ambasadzie polskiej 
w Waszyngtonie. 


Także z Palestyny nadchodzą wiadomości o 
ogromnem zaniepokojeniu „iszuwu* przebie- 
giem wydarzeń w ostatnich dniach. 

Delegacja Związku Żydów Polskich w Pale- 
stynie odbędzie w tej sprawie konferencję z 
konsulem generalnym Rzplitej Polskiej w Pale. 
stynie, 

s. >% s 

Od chwili ogłoszenia wyroku odbywa się we 
wszystkich bóżnicach odmawianie modłów za 
pomyślność skazanych i za poprawę losu żydo” 
stwa polskiego. 

W. niektórych bóżnicach modlitwy odprawia 
ne są w dzień i w noey. Dzieje się to bes.przer 
wy, w myśl tradycji wiekowej, zaweze w cza- 

sach największego niebezpieczeństwa, grożą- 
cego całemu ogółowi żydowskiemu. 

ka s 


W ostatnich dniach dał się zanważyć gwaltow 
ny spadek frekwencji ludności żydowskiej w 
miejscach rozrywkowych, teatrach, kinach, dan 
cingach kawiarniach i t. d. 

Zjawisko to, wedlug wiadomości otrzyma: 
nych w dniu wczorajszym, konstantowano w ca- 
lym kraju od dnia ogłoszenia wyroku t. j. od 
piątku. 

a s s 

Według pewnych informacyj rabinat nosi się 
z zamiarem ogłoszenia żałoby na przeciąg jedaa 
go miesiąca, podczas którego rabini nie udziela: 
liby ślubów. Pozatem rabini mają wezwać luil- 
ność żydowską by w miesięcach żałoby nie urzą 
dzała zabaw, uroczystości i t. d. 

Decyzja w tej sprawie zapadnie 
saa dniach. 


w najbliż- 


min Husseini był jednym z kandydatów i otrzy* 
mał mniej aniżeli jedną szóstą głosów. Herbert 

Samuel, chcąc usposobić przychylnie krańco- 
wycli nacjonalistów arabskich, których agitacja 
w przeddzień rozruchów w r. 1921!) —: coraz 
bardziej się wzanagała, rozstrzygnął na korzyść 
młodego agitatora o burzliwej przeszłości i za- 
mianował Emina Huescini wbrew woli większa” 
ści wyborców — prezydentem Rady Muzułmań- 
skiej. Od tego czasu datuje cię fatalny wzrost 
wpływów Husseiniʻego. 

„Nadzieje Herberta Samuela zawiodły. W krót 
kim czasie, po nominacji muftiego wybuchły 
krwawe rozruchy w Jaffie 1 maja 1921 r. Dal- 
szym ciągiem zbrodniczej działalności Muftiegu 
były wypadki w sierpniu 1929 r. oraz w kwiet. 
niu, maju, czerwcu 1936 m 


Rabin dr. Koretz protesorem 
uniw. w Salonikach 


Saloniki (Z.A.T.) Grecki minister Lawarie za- 
wiadomił nadrabina Saloniki dr. Cwi Koretza 


Sesja sjońskiego A. C. 
zwołana na sierpień 


Jednodniowa narada w Pradze 


Londyn (Z. A. T.) Egzekutywa Sjonisiy- «= 
powiadomiła wszystkich czlonków Sjon. A. C, 
że sesja A. C. odbędzie się w sierpniu. Bliższa 
data i miejsce obrad sesji, będzie jeszcze usta- 
lona. W międzyczasie odbędzie się dnia 5 lipca 
w Pradze, jednodniowa narada zamieszkałych 
w Europie członków A, C. Na naradzie tej o- 
mówiony będzie całokształt sytuacji w Palesty* 


nie. 

PZ EEEE O 
o zgłoszenu jego kandydatury na stanowisko 
profesora nauk judaistycznych uniwersytetu w 
Salonikach. Katedrę nauk judaistycznych zaj: 
mowal poprzednio prof. Lazare Beleli rodem z 
Korfu, który przeszedł niedawno na emeryturę. 
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»NOWY DZIENNIK€ wtorek 30 czerwca 1936 


Addio Signore Taffari 


Kraków, 30 czerwca. 

Saukcje zostaną zniesione. Co do tego nikt 
już chyba nie ma najmniejszych nawet złudzeń. 
Pierwszy krok zrobiła Anglja, po niej Francja, 
Belglja, Polska, Szwajcarja złożyły zname o 
świadczenia. Zgodziły się Sowiety, nie sprzeci. 
wia się Mała Ententa, a nawet i Stany Zjedso* 
czone uznały okres wojny za definitywnie zli- 
kwidowany. 

Mogłoby się zatem wydawać, że wszystko na 
obecnej sesji Ligi Narodów w Genewie załatwia 
ne zostanie jak najlepiej. A jednak pozostał je- 
szcze mały szkopuł, niepozorny a jednak twar- 
dy orzech orzech do zgryzienia — problem A- 
bisynji Zniesienie sankcyj z jednej strony, przy 
równoczesnem odroczeniu definitywnego załai- 
wienia sprawy uznania de iure i de facto anek" 
sji włoskiej w Abisynji, jest tylko załatwieniem 
połowicznem, na które Włochy, sądząc po cyto. 
wanych już przez nas głosach prasy rzymskiej, 
pójść nie zechcą. Znowu więc unosi się nad Ge- 
news widmo dostania ię w ślepą uliczkę, z 
której nie tak łatwo się wydostać. 

1 jakkolwiek rząd szwajcarski odmówił Negu- 
sowi zezwolenia na stały pobyt na zamku w 
Vevey, to jednak faktem jest, że osobiste zja- 
wienie się Negusa nad Lemańskiem jeziorem. 
byłe nietylko sensacją dla reporterów, ale też wy 
darzeniem niepozbawionem politycznego cha- 
rakteru. 

Haile Selasie w Genewie! 

Sam faki przybycia czarnego władcy do po- 
litycznej stolicy Europy wystarczył, by odwró- 
cić uwagę od tego, co przygotowuje się w zaci: 
szu kancelaryj dyplomatycznych na dzień wiel. 
kiej debaty i by zainteresować się raz jeszcze 
osobą cesarza, który może poraz ostatni wystę- 
puje tu w charakterze oficjalnym. Usuwając 
w bok wszelkie polityczne światopoglądy i sym- 
patje, sądząc z czysto ludzkiego tylko punktu 
widzenia, trudno oprzec się współczuciu dla 
głębokich tragedyj, jaką człowiek ten od szere- 
gu miesięcy przeżywa. 

A także ostatni przyjazd Negusa do Genewy, 
był wydarzeniem mocno dramatycznem. Czło- 
wiek ten, który w istocie pozbawiony jest wszel. 
kiego znaczenia, które nie posiada ani cienia 
władzy, chee jednakowoż resztkami energji u- 
trzymać jakąś iluzję, jakaś fikcję, iż jest w dal. 
szym ciągu jedynym prawnym władcą i panem 
niepodzielnym abisyńskiego kraju. 

Było więc niezawodnie dużo donkiszoterj:. 
ale równocześnie też dużo głęboko - ludzkich 
tragedyj w tej ceremonji, jaka odbyła się na 
dworcu w Genewie, z okazji wysiadania Jego 
Cesarskiej Mości. Powitał cesarza Ras Kassa 


Adam Steiner 
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Z tem postanowieniem poszliśmy do do- 
mu, gdzie ułożyliśmy się do snu. O godzinie 
8 rano po śniadaniu wsiedliśmy do metra i 
pojechaliśmy na Plac Inwalidów, skąd pie- 
szo udaliśmy się na Rue St. Dominique, 
gdzie mieści się biuro werbunkowe Legji 
Cudzoziemskiej. Tutaj przedłożono każdemu 
z nas kontrakt, który musieliśmy podpisać 
na pięć lat, potem poddano nas gruntow- 
nym badaniom lekarskim. Lekarz uznał nas 
wszystkich za zdolnych do służby, Musieliś- 
my dodatkowo jeszcze podpisać, że gdzie 
nas poślą, musimy bezwzględnie pójść, i 
spełnić każdy rozkaz bez szemrania. 

W pewnej chwili zwrócił się do mnie le- 
karz z zapytaniem: 

— A ile pan ma lat? 

— Skończyłem siedemnaście, odrzekłem. 

Słysząc to, pan doktór był wyraźnie za- 
kłopotany. bo powiedział mi, że nie wolno 
do Legji przyjmować takich młodych chłop- 
ców. Po krótkiem wahaniu wpisał do księgi, 
| ów "rx © 1 we—ragizn hota w 
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który w wazkim przedziale wagonu sypialnego 
rzucil się do stóp Negusa, przykładając skroń 
do ziemi, poczem wstał i ucałował obie ręce Ne- 
gusa. Kiedy zaś Negus, ubrany w swą znaną ja 
sno - czerwoną tunikę, w szarym angielskim cy- 
lındrze, wysiadł z wagonu, dały się z jednej stro 
ny słyszeć entuzjastyczne krzyki tłumu „Vive l 
Empereur“, a z drugiej — nieprzyjazne woła- 
nia „Addio Signor Tafiari“. Uderzyło przytem 
wszystkich, że w towarzystwie Negusa nie wi: 
dać było stałego przedstawiciela abisyńskiego 
przy Lidze Narodów, Wolde Mariama, który 
ostatnio podobno popadł w niełaskę u cesarza, 
lecz przedstawiciela Abisynji w Londynie, dra 
Martina. 

Negus zdaje sobic sprawę o znaczeniu mo: 
mentu reprezentacyjnego, dbał więc o to, by 
przedewszystkiem blichir zewnętrzny został u- 
trzymany .W hotelu Carlton zajął wraz ze swo- 
ją świtą 15 pokoi, tesame, które w swoim cza: 
sie jeszcze zamieszkiwała delegacja niemiecka 
z Goebbelsem na czele .I natychmiast, jak przy 
stało na poważną polityczną figurę, Negus za- 
prosił do siebie przedstawicieli prasy światowej 
przebywających w Genewie. Cesarz powitał 
dziennikarzy w djalekcie amharskim, podkreśla 
jąc sewe zaufanie, iakie ma dla światowej pracy, 
pocze mpodniósł, że trwa w niezłomnem prze- 
konaniu, iż reprezentanci państw zasiadających 
w Lidze, nie pozwolą na triumf bezprawia. 

I ciekawe, że ani razu w całej tej uroczystej 
deklaracji nie zostało wymienione słowo „Wło- 
chy“. Widocznie Negus sam liczy się bardzo z 
tą radykalną zmianą, jaka się w ostatnim czasie 
w sytuacji międzynarodowej zaznaczyła i zdaje 
sobie sprawę o wymowie tego prowłoskiego pół- 
obrotu, jaki najpoważniejsze europejskie mo- 
carstwa w ostatnich dniach wykonały. Sam nie- 
zbyt wierzył w wagę swoich słów i swojego a- 
pelu. Był trupio blady, pogrążony w myślach. 
Z założonemi rękoma i ze spuszczoną w dół 
głowa stał nieruchomy przez długą chwilę, jak- 
kolwiek przebrzmiały już ostatnie słowa dekla 
racji Jego Cesarskiej Mości, odczytane przez 
przybocznego sekretarza... 

Ba Negue stawia teraz na ostatnią kartę, gra- 
jąc rolę przysłowiowego „trouble - fete“, świa. 
domie chcąc wprowadzić zgrzyt do koncertu, 
powikłać i utrudnić sytuację. Za żadną cenę 
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nie chce abdykowoć, nie chce zrzec się praw 
do korony, a rozumując logicznie wie, że tak 
długo zachowa te pozory, jak długo uznane 
będzie teoretycznie przez Ligę, jak długo Etj» 
pia znajdować się będzie na liście jej członków. 
Czyni zaś to w dodatku jeszcze dla ratowania 
swego honoru osobistego, by apelowaniem do 
Ligi Narodów zmyć po części tę hańbę, jaką 
okryłą go ucieczka z ojczyzny, nietylko w v- 
czach Europy, ale i w oczach jego własnego 
narodu. 

Jednakowoż tę demonstracyjną grę Negusa 
państwa Ligi mają zamiar potraktować pobłazli. 
wie, nie przywiązując do miej zbyt wielkiej wa- 
gi. Wystąpienie Edena w Izbie,Gmin nie poz»* 
stawia pod tym względem żadnych wątpliwości. 
A podobno także grecki minister pełnomocny 
przy Lidze Narodów, p. Politis, który miał zło- 
żyć wizytę Negusowi bezpośredaio po jego przy. 
jeździe do Genewy, w tym samym duchu Negu 
sa poinformował. 3 

Ale bardziej niż wszystko inne, rzuca świat!o 
na tą sprawę, wspomniane już przez nas zacho- 
wanie się rządu szwajcarskiego. Rząd w Szwaj- 
carji nie mógł naturalnie odmówić temu fik- 
cyjnemu władcy fikcyjnego państwa, prawa də 
uczestniczenia w obradach Ligi, na której liście 
członkowskiej Etjopja formalnie jeszcze figu” 
ruje. Ale z drugiej strony, władze szwajcarskie 
wyszły z założenia, że Negus jest gwiazdą, któ- 
ra już zbladła, że nie reprezentuje nikogo i 
niczego. Dlatego też odmówiły mu zezwolenia 
na osiedlenie się w swej własnej rezydencji w 
Vevey dopóty, dopóki formalnie nie wyrzeknie 
się wszelkiej politycznej aktywności. Temsa- 
mem dały dowód, iż chcą traktować Neguea i 
widzieć go w swoim kraju tylko jako b y łe. 
g o władeę, który w zacisznej rezydencji ma 
prawo jedynie do stoickich rozmyślań, na te- 
mat zmienności ludzkiego losu i problematycz- 
ności królewskiego splendoru. 

Wszystko więc zdaje się przemawiać za tem, 
że ten obecny występ cesarze Haile Sełassie w 
Genewie, to jego śpiew łabędzi, że to ostatnia 
droga polityczna, na której odpadać będą sko- 
lei jedno po drugiem znamiona cesarskiej wla- 
dzy, aż Haile Selassie zostanie z powrotem —- 
zwyczajnym Ras Taffari... HAP. 
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Pieć lat piekła Legji Cudzoziemskiej 


Wspomnienia młodego zyda 


porządku. Zauważyłem, że pomiędzy kandy- 
datami byli nawet ludzie 50-letni, którzy 
podawali, że mają 35 lat, — bo tylko do 36 
roku życia wolno przyjmować. 

Każdy z nas dostał po pięć franków na 
jedzenie, menażkę i płaszcz wojskowy, oraz 
bilet wolnej jazdy do Marsylji. Pewnego wie 
czoru w grudniu 1930 wsiedliśmy do eks- 
presu lyońskiego i przez Lyon pojechaliśmy 
do Marsylji, dokąd przybyliśmy nad ranem. 
Na stacji czckał już na nas sierżant, który 
zaprowadził nas do słynnej fortecy Fort 
Jean, z której nie można się już wydostać. 
Otaczają ją olbrzymie mury, a naokoło 
wszędzie jest morze. Przed bramą pełnią 
straż żołnierze, którzy nie wypuszczają stąd 
nikogo. Tutaj brama zamknęła się dla nas 
symbolicznie na pięć lat, apjmoże į na wieki. 

Lecz cóż to? Kiedyśmy przyszli do forte- 
cy, nagle znikli dwaj moi przyjaciele, któ- 
rych odtąd nie widziałem już na oczy. Wte- 
dy zrozumiałem, że wpadłem w sidła Legji 
Cudzoziemskiej. Wstydzę się przyznać, ale 
roznłakałom sic iak maly dzieciak. Ca pna- 


wiedzą rodzice, czy zobaczę jeszcze kiedyś 
rodzinne strony?.. Surowa komenda wojs- 
kowa sierżanta wyrwała mnie z zadumy. 
Na drugi dzień pobytu w porcie ścięto mi 
włosy, zostałem sfotografowany i wzięto mi 
odciski palców. Zabrano mi ubranie, które 
spakowano do magazynu. Dostałem ubra- 
nie wojskowe, buty i pełny rynsztunek, i z 
tą chwilą dopiero zaczęła się niezwykle su- 
rowa dyscyplina. Padały ostre rozkazy, któ- 
rych przeważnie jednak nie rozumiałem. Nie 
wolno było mówić ze starszymi, nie wolno c 
nic pytać, trzeba było tylko ślepo wykony= 
wać rozkazy — najczęściej biegiem. Był to 
dopiero przedsmak tego co mnie później 
miało czekać w Afryce. Teraz dopiero prze- 
konałem się, jak tragicznie wpadłem. Zaczą- 
łem instynktownie przemyśliwać nad tem, 
jakby się wydostać z tej opresji. Ale myśl 
o ucieczce z tej djabelskiej fortecy była prze 
cież szaleństwem! Nie było innej rady, jak 
czekać cierpliwie dnia, kiedy nadejdzie ok- 
ict, który przewiczie mnie na gorącą ziemię 
nfrrknańska. ©. dim 
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, P. Forster niema nie 
do gadania! 


Znane naszym czytelnikom napastliwe wysty: 
pienie p. Forstera, przedstawiciela Hitlera na 
terenie Gdańska, pod adresem Wysokiego Ko“ 
misarza Ligi Narodów, zaopatruje „Gazeta Pol- 
ska” w poniższy komentarz: 

Do artykułu p. Forstera nie przywiązuje: 
niy większej wagi i diatego pominicmy je” 
go swoiste — powiedzmy — ujęcie powo- 
dów, jakie złożyły się — zdaniem jego — 
na stworzenie z Gdańska Wolnego Miasta, 
pozostającego w specjalnym stosunku praw- 
nym do Ligi Narodów. Znaczenie wywodów 
p. Forstera bowiem pomniejsza sam p. pre- 
zydent senatu Wolnego Miasta Gdańska 
Greiser, którego liczne oświadczenia są za- 
przeczeniem stanowiska ujawnionego w p9- 
wyższym artykule przez przywódcę gdańs 
kich narodowych socjalistów. W stosunkach 
międzynarodowych muszą być miarodajne 
— i wiążące ich autorów — deklaracje i 
wystąpienia czynników oficjalnych. Jest 
nim w Gdańsku p. Greiser, a nie p. Fore- 
ter. Prezydent W. Miasta niejednokrotnie 
w ostatnich czasach składał oświadczenia o 
lojalności senatu wobec Ligi Narodów oraz 
zobowiązania przestrzegania, chronienia i 
wykonywania przepisów statutu W, Miasta. 

Wszakże, czytając artykuł p. Foretera, 
trudno mu odmówić pewnej racji, gdy pi- 
sze o Gdańsku jako o „beczce prochu“ w 
niedawnej przeszłości, Istotnie do roku 
1933 Gdańsk był miejscem newralgicznem 
na wschodzie Europy, a sprawy poleko - 
gdańskie znajdowały się na porządku o- 
brad niemal każdej sesji Rady Ligi. 

Dzisiejszy konflikt, wywołany  niezłoże' 
niem przez dowódcę okrętu niemieckiego 
wizyty wysokiemu komisarzowi Ligi Naro- 
dów jest eprawą między Berliniem i Gene 

Gdyby jednak było inaczej — sprawa 
ia jesteśmy pewni, zostałaby przez właści- 
we sfery odpowiedzialne szczegółowo zba. 
dana i wyjaśniona. Interesy nasze bowiem 
w Gdańsku muszą być i będą zabezpiecz? 
ne i nietknięte. 


7 


Wiadomości z kraiu 


| Chuliganie zwolnieni spowodu braku 


dowodów — Zydzi zasądzeni 


W miasteczku Żelechowie w powiecie siedlec. 
kim zdarzały się od półtora roku napady na Ży- 
dów. Najczęściej odbywały się te napady wie- 
czorem. Pod osłoną nocy poranili endecy swego 
czasu Jechiela Pala, Małkę Celman, Mordecha: 
ja Szuleca i Dawida Wolfa Weieledera. Tego o- 
statniego musiano przewieźć do szpitala w War 
szawie, gdzie po kilku dniach zmarł. 

W dzień pogrzebu Weisledera zebrali się Ży- 
dzi w bóżnicy, opłakując zamordowanego. Bóż: 
nica była przepełniona. 

Następnie wyruszyli zebrani pod posterunek 
policyjny, chcąc prosić komendanta posterun- 
ku Matacza o ochronę życia i mienia. 

Gdy Żydzi zbliżyli się do posterunku policyj: 
nego wystąpili przeciwko nim znani chuliganie 
Kulig, Grudziński, Domański i Biernacki. Ob- 
rzucali Żydów obelgami i kilku poturbowali. 

Zjawiła się wkrótce policja, która przystąpila 
do rozpędzania... Żydów. Aresztowano Barucha 
Wierzbauma, Awigdora Jomtowa, Jankla Gur- 
finkla „Mojżesza Griinhausa, Gedalję Ekerman: 
na, Mojżesza Hojnisza, Litmana Celmana i El: 


jasza Borensteina. 

Aresztowanych oskarżono o spowodowanie 
zbiegowiska, zagrażającego bezpieczeństwu pu- 
blicznemu. Również wspomnieni chuliganie en- 
deccy pociągnięci do odpowiedzialności. 

Proces chuliganów odbył się w Sądzie Okręg. 
wym w Siedlcach, Chuliganie zostali zwolnieni 
spowodu... braku dowodów. 

Dopiero ubiegłej soboty odbył się proces o" 
ómiu aresztowanych Żydów. Oskarżonych bro- 
nili adwokacj warszawecy: Surowicz i Winawer, 
Obrońcy domagali się wezwania świadków, któ 
rzy mieli zeznać, w jakim celu Żydzi zebrali 
się przed posterunkiem policyjnym. Sąd jednak 
nie. przychylił się do żądania obrońców i prze- 
słuchał tylko świadków oskarżenia. 

Obrońcy zobrazowali w swych przemówie= 
niach tragedję Żydów żelichowskich, wystawio. 
nych na ciągłe chuligańskie napady endeków. 

Sąd skazał wszystkich aresztowanych Żydów 
na 6 miesięcy więzienia i darował im karę ma 
mocy amnestji. Nie bacząc na to skazani Zydzi 
wnieśli apelację. 
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FALSZYWY APLIKANT ADWOKACKI POD 
KLUCZEM. 

(Iwo) Od dluższego czasu odwiedzał kancelarje 
adwokackie w zachodniej Małopolsce niejaki Salo 
Rittel r. Kilter, podając się zą aplikamta adwoka- 
ckiego, z prośbą o wsparcie, przedstawiając za- 
razem zaświadczenie calego szeregu adwokatów, 
iż jesl aplikaniem i zasługu,6 na poparcie. 

Rada Adwokacka w Krakowie rozesłała przed 
kilku miesiącami pismo do adwokatów prowine- 
jonalnych z ostrzeżeniem, iż Rittel nie jest człon- 
kiem palestry. À 

Onegdaj zjawił się pomyslowy oszust w Kryni- 
cy, gdzie u szeregu adwokatów i lekarzy wyłudził 
rozmaite kwoty, przedstawiając się to za adwo- 
katą, to za lekarza, — został jednak przez organa 
policji przytrzymany i odstawiony do sądu grodz 
kiego w Muszynie pod zarzutem oszustwa. Oka- 
zało się bowiem, iż Ritter jest ajentem handlo- 


|wym, a z odebranych mu papierów wynikło, iż 


naciaągnął dotąd kilkudziesięciu adwokatów i le- 
karzy, którzy niejednokrotnie potwierdzali, 'ż 
Ritter jest im osobiście znany jako członek pales- 
i 

Poszkodowani mogą zgłaszać swe pretensje do 
Komisarjatu P. P, w Krynicy lub do sądu grodz- 
kiego w Muszynie, 


ZAJŚCIE PRZED GROBEM NIEZNANEGO 
ŻOLNIERZA. 


Onegdaj kolo grobu Nieznanego Żołnierza W 
Warszawie wyniklo zajście między grupą męże 
czyzn. 


W rezultacie żandarinerja aresztowala: Pejsa- 
cha Wiltycha, Izraela Gryienperga, Henryka Pua- 
wlowskiego i Władysława Krawczyńskiego. 

Dwaj ostatni oskarżali dwuch pierwszych, iż ci 
nie zdjęli czapek przed Grobem Nieznanego żoł- 
nierza, 
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WAJSÓWNA RZUCA DYSKIEM NA 46.55 MTR. 

Walka pomiędzy Niemką Mauermayer, która ©- 
«„ talnio uzyskała nowy rekord światowy w rzucie 
vyskiem 47.99 mr., a naszą mistrzynią Wajsówuą, 
tlóra ostatnio dochodziła ponad 45 mtir., toczy się 
uadal w wyniku treningów przedolimpijskich. «~= 
Walka a da W każdym razie nowe rekordy krajo- 
we i światowe. Ostatnio na zawodach lekkoatle- 
ascznych w Aleksandrowie uzyskała Wajsówna 
rzut pa 43.55 mtr, który atoli nie będzie uznany 
ako nowy rekord polski spowodu braku dostate- 
¿anej ilości sędziów. 


| BUKARESZT — LWÓW 6:4 W SZCZYPIOR- 
NIAKU 
Międzymiasowy mecz pilki ręcznej pomiędzy tə- 
arami Bukaresztu i Lwowa we Lwowie zakoń- 
czył się zwycięstwem Rumunów 6:4 (3:1). 


l RUCH (W. Hajduki) — WISLA (Kraków) 1:0. 
Mecz ligowy pomiędzy leaderem i wiceleaderem 
ligowym, rozegrany w Wielkich Iajdukach wobec 
0.000 widzów, wygrał Ruch nieznacznie 1:0 (1:0). 
Wisla grała bez Artura è Łyki, a ponadto w 10- 
tkę. Bramka padła w 44-tej min. I. połowy ze 
strzału Wodarza, 


| 
Wiasoan WIEDEŃSKI ZWYCIĘŻA 
|  WARSZAWIANKĘ 2:0. 


Zawody piłkarskie pomiędzy drużyną wiedeń- 


skiego tlakoanu a Warszawianką w Warszawie 
wobec 300 widzów zakończyły się zwycięstwem 
HMakoahu 2:0 (0:0). Warszawianka bez SŚmoczka. 
Przewaga techniczna Hakoahu. Gra równorzędna. 
Bramki zdobyli Ehrlich i Reich, 


KISPESTI (Budapeszt) — REPREZ. LWOWA 2:1 


W ramach dnia LOZPN-u odbyły się powyższe 
zawody piłkarskie, które wygrali po równorzęć-| 


ej grze Węgrzy 2:1 (2:1). Ś 


MISTRZOSTWA A KLASY KRAKOWA. 


Makkabi — Garbarnia rez. 3:1, Cracovia — Unja 
5:2, Grzegórzecki — Korona 5:3, Legja — Olsza 
4:2, Podgórze — Krowodrza 1:0, Fablok — ŻZwie- 


rzyniecki: 2:1. 


KLASA B: Ilagibor — Warta 2:0, Czarni == Or- 
lętą 0:0, ZFG — Zakrzowianka 11:0. 

REPREZENTACJA PILKARSKA BELGRADU 
pokonała tantejszą drużynę Związku Strzeleckie- 
go z trudem 3:2. 

REZERWOWA MAKKABI zremisowała w mi- 
strzostwach waterpolowych krakowskiej klasy A 
z drużyną YMCA 3:3. 


POLONJA (Przemyśl) — CZUWAJ, finałowe 
zawody piłkarskie © mislrzostwu okręgu wows- 
kiego zakończyły się zwycięstwem Polonii 1:0 
(0:0) wobec 4000 widzów. 

PREZESEM K O Z L A został wybrany dr. 
Bunsch, Dolychczasowy prezes ppłk. Wójcicki zo- 
stał honorowym prezesem. 

WANDOR wygrał wyścig szosowy krakowskiej 
Legji na trasie 70 km, 


GWIAZDA — SKRA mecz bokserski w War- 
szawie zakończył się remisowo 6:6 pkt. 

IKP (LÓDŹ) ZDOBYŁ MISTRZOSTWO POL- 
SKI W HAZENIE na zawodach w Białymstoku, 
Decydujący mecz między najlepszemi drużynami 
turnieju IKP, (Łódź) — AZS (Warszawa) wygra- 
ły Łodzianki 2:1, Łodzianki pokonały Warię poz- 
nańską 11:1. 

NA MISTRZOSTWA LEKKOATLETYCZNE 
POLSKI PAŃ w Łodzi w dniach 4--5 lipca b, r. 
wysyła KOZLA następujące zawodniczki Makka- 
bi krakowskiej: Freiwaldównę, Gottliebównę, 
Glassnerównę, Metzendortównę, Korngoldównę, 

SKODA zdobyła mistrzostwo piłkarskie A kla- 
sy okręgu warszawskiego, 

HCP (Poznań) zdobył mistrzostwo piłkarskie 
okręgu poznańskiego w A klasie. - 

SENSACJĄ MITROPACUPU  (puharu środko- 
wej Europy) było zwycięstwo Slavii praskiej naa 
budapeszłeńskim FTC 4:0 (2:0) w Pradze, wobec 
czego FTG odpadł z dalszej serji rozgrywek, 


NOWY REKORD ŚWIATOWY W DZIESIĘCIO 
BOJU UZYSKAŁ AMERYKANIN GLENN MOR- 
RIS na zawodach eliminącyjnych w Milwaukee 
wynikiem 7880 pkt. Dotychczasowy rekord nale- 
żał do Niemca Sieverta (7824.50 pkt.). 

W PRZEDOLIMPIJSKICH MIĘDZYNARODO- 
WYCH ZAWODACH LERKKOATLETYCZNYCH 
W WARSZAWIE przy udziale zawodników czo 
lowych Belgji, Węgier i Polski osiągnięto szereg 
dobrych wyników. Fialka (Cracovia) pokonał w 
biegu na 35 klm Gancarza (Pogoń (Lwów) w cza 
sie 2:12.25 godz., wyprzedzając go o 500 mtr. Hofi- 
man (Warla) skoczył wwyż 1.90 mtr. przed Piaw- 
czykiem i Chmielem po 1.85 mlr, co było wielką 
niespodzianką, W biegu na' 100 mir. 1) Gyeaas 
(Węgry) 10.8 sek, 2)Frojanowski (P) 109 sek, 
3, Zasłona (Jagiellon,a) 10.9 sek W biegu na 400 
mtr. 1) Biniakowski 49.6 sek., Z)'eŚliwiak 50 sek, 
3) Verhaert (Belgja), 4) Maszewski, 5) Kucharski. 
W rzucie oszczepem Węgier Varszegyl rzutem 
66.90 zwycięża Lokajskiego (66.05 mtr.), Lokajski 
poza konkursem uzyskuje 69.58 mtr. W trójskoku 
1) Luckhaus 15.08 mir, Hoffman. Poza konkurse u 
Luckhaus 15.20 mir. W biegu 1500 mtr, 1) Szabo 
(W) 4,02.8 min. 

W WYŚCIGU KOLARSKIM DO MORZA pro 
wadzi w ogólnej klasyfikacji 1) Zieliński, 2) i 3) 
Kiełbasa i Korsak - Zalewski, 

e ——c 0o 
NURMI OTWORZYŁ SKLEP TEKSTYLNY 


Słynny olimpijczyk, Paovo Nurmi, którego 
wyczyny zdumiewały cały świat sportowy, a 
który w ewojej ojczyźnie uznany został prawie 
bohaterem narodowym, wycofał się już defin:- 
tywnie z życia sportowego. — Jak dzienniki 
donoszą, Nurmi zamierza prowadzić w Helsin- 
kach sklep z materjałami na ubrania męskie. 
Potrzebny do tego przedsiębiorstwa kapitał wy. 
nosi 50.000 marek fińskich. 
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fopownednije „Nowy Drenik" 
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URI CWI GRINBERG 


Z cyklu; „Ezor magen un'um ben hadam'' 


ARABJO! 


Z hebrajskiego przełożył: Perec Nowomiast 
I. 


Choć utopiłaś swój rdzauy oręż w ciałach mych braci, 
Których mi grzebać przyjdzie własne mi dłońmi — 
Choć żyję i widzę domostw mych zgli szcza 

l wdowy i dzieci najdroższe, sieroce — 

W dniu Twojej klęski ja Ci dopłacę, Arabjo! 

Bo ciał ćwiartować i żywcem palić — nie umiem, 


Bo wasza krew, o zbóje arabscy, 
fo nie krew nasza, jak złoto czysta, 


Uszlachetniona w proroctwie i znojach! 


Krwią lisów, co kąszą podstępnie, 


I jadem wężów, skorpjonów jest krew arabska. 
Marzyłem i marzę o zbudowanej Jeru zalem... 


Na bruku ulic, na gładkim asfalcie, 


A nie wśród ruin, pustkowia i piachów 


Przechadza się Boży Majestat. 


Wszędzie winnice, drzewa i gaje oliwek, 
A w domu — dzieci i mnóstwo trzody na polach. 


I zbudowałem bezbronną, spokojną, 
Spokojną, zieloną — samotną... 


zieloną wieś — 


A że marzyłem — okopów nie wzniosłem, 


Nie myśląc o żadnej obronie. 
Lecz teraz wieś obok wsi zbudujemy, 
Jak jedne wielkie okopy — 


1 ręka oracza w rękę obrońcy się znve ni... 


Ty nie zwyciężysz mej Jeruzalem, o 


IL. 
C óro Arabji! 


Jak Grecja — piękna, jak Rzym — mo carna nie jesteś. 
l jako one, podła, zgruchoczesz zęby 


Na mej skaiistej Jeruszalajim! 


A chociaż z Edomem zawarłas przymie rze 

I jako szarańcza do miast mych, rabu jąc, wtargnęłaś — 
I choć w naszej czystej lubujesz się kr wi, 

Co z każdej ssiesz rany, rozdartej szt yletem 


r ciałach żydowskich, padłych z 


T wych rąk — 


'o jednak ta krew, co spływa z naszy ch ran, b 
W Twoich tętnicach w szaleńczą truciznę się zmieni 
I będzie palić i żreć Twoje trzewia do głębi, 
Jak niegdyś w Grecji i w Rzymie to było. 
I wypiuć tej krwi ni pochłonąć nie zdołasz, Arabjo! 


Aż wyjdzie Bóg jako lew i zawyje i 


Rzecze Syn Krwi. 


E dom zawezwie przed Sąd — — 


1) Pisane po wypadkach palestyńskich w r. 1929. 


A. ALPERIN (Paryż) 


MAKSYM GORKIJ -- 


oddany przyjaciel Zydów 


Na emigracji w Paryżu bawi cały szereg ży- 
dowsko-rosyjskich działaczy i pisarzy, którzy 
utrzymywali z Gorkijem stosunki niezwykle za- 
żyłe. Niektórzy z nich stąd jeszcze utrzymywali 
korespondencję z niedawno zmarłym pisarzem, 
który w odróżnieniu od innych literatów sowie- 
ckich, nic bał się wcale tego rodzaju „kompro- 
imitacji“ utrzymywania stosunków ze „zgniłą” 
b4l-żuazją... 

Od kilku rosyjskich Żydów, b. przyjaciół Gor 
kija, którzy przy różnych sposobnośziach z nim 
współpracowali, udało nam się zdobyć poniższą 
parść wspomnień i wzruszających wydarzeń, 
które rzucają charakterystyczne światło na sto- 
sunek Maksyma Gorkija do żydostwa. 

— Mam wrażenie — oświadcza mi znany li- 
terat rosyjsko-żydowski — że w świecie literac- 
kim nie posiadaliśmy drugiego tak oddanego 
przyjaciela, jak Gorkij. Tu pokazuje mój roz- 
mówca ostatni list, jaki otrzymał od Gorkija 
przed krótkim zaledwie czasem, oraz fotogra- 
fję otrzymaną od niego w dniu wyjazdu z Ro- 


6ji. kiedy właśnie Gorkij wpływem ewoim zdo- 
łał wyrwać mego rozmówcę ze szponów <cze- 
rezwyczajki, przez osobiste wstawiennictwo u 
„czerwonego kata“, Dzierżyńskiego. 

— Przypominam sobie — opowiada w dal- 
szym ciągu —- pewien fakt z czasów wojny świa 
towej, kiedy Gorkij, w r. 1915, osiedlil się w 
Petersburgu, gdzie i ja mieszkałem. Zapocząt- 
kowany został wówczas okres znanych, okrut- 
nych prześladowań i oskarżeń przeciwko Ży- 
dom, a jak z rogu obfitości sypały się podej- 
rzenia o zdradę, szpiegostwo i konszachty z nie 
przyjacielem. Doszło do tego, iż pewnego razu 
cały oddział policji otoczył główną synagogę w 
Petersburgu, szukając w niej tajemniczej stacji 
telegraficznej, przy pomocy której Żydzi rze- 
komo mieli komunikować się z niemieckim 
sztabem generalnym. 

Wśród żydowskich mieszkańców Petersbur- 
gu nastał nie do opisania popłoch, który udzie- 
lil się wszystkim Żydom, zamieszkałym na te- 
rytorjum całego państwa. A kiedy ze strony li 
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beralnych elementów rosyjskich padać poczęły 
słowa protestu, Gorkij był pierwszy, który nie 
zadowolił się tylko słowami, lecz sam udał się 
do głównej kwatery armji, gdzie miał kilku 
przyjaciół, czyniąc im gorzkie wyrzuty za tego 
rodzaju obchodzenie się z żydowskimi dbywa- 
telami, które jest równoznaczne z obrazą ich 
najświętszych uczuć. 

Interwencja Gorkija odniosła pożądany sku- 
tek. Rząd usprawiedliwił się za dokonaną w 
synagodze rewizję. A kiedy po jakimś czasie 
odbyło się z tej okazji uroczyste nabożeństwo 
w petersburskiej synagodze, zjawił się tam też 
Maksym Gorkij. Zarząd bóżnicy, pełen wdzięcz 
ności, poprosił Gorkija na honorowe miejsce, 
przy wschodniej ścianie, on jednak kategory- 
cznie odmówił, nie żądając podzięki ani ho 
norów, i pozostał przez cały czas w ostatnich 
rzędach. 

Podobna historja wydarzyła się innym zno- 
wu razem, kiedy żydowskich mieszkańców e- 
wakuowano z położonych blisko frontu guber- 
nij, w głąb rosyjskiego państwa. To wygnanie 
było jednem z najstraszniejszych przeżyć żydo- 
stwa rosyjskiego w czasie wojny. l znów był 
Gorkij tym, który zainteresował się losem nie- 
ezczęśliwców. Zorganizował w Petersburgu wiel 
ki koncert dobroczynny na rzecz pomocy dla 
wygnańców, a pod jego wpływem udział w kon 
cercie wzięły najwybitniejsze rosyjskie siły ar- 
tystyczne. Ci, którzy koncert ten pamiętają, 
wiedzą doskonale, że było to właściwie coś wię- 
cej, bo zebranie protestacyjne, w tym duchu bo- 
wiem szły intencje Gorkija. Przypomną sobie 
też z pewnością tę wzruszającą scenę, kiedy Gor 
kij rozpłakał się w chwili, gdy ze sceny rozle+ 
gały się tony znanej żydowskiej pieśni „Eli, 
Hr. 

Po tym koncercie petersburskim zorganizoe 
wał Gorkij drugi podohny koncert w Moskwie. 

W obronie Żydów, bezustannie oskarżanyci: 
o szpiegostwo, pojawiły się w owym czacie wy- 
dawnictwa apologetyczne, wykazujące całą bez- 
podstawność tej haniebnej potwarzy. Redakto- 
rem tych wydawnietw był Maksym Gorkij, a 
szczególnie silne wrażenie wywołało ogłoszone 
w tej epoce opowiadanie Gorkija pt. „Żydows- 
ki młodzieniec". Książka ta cieszyla się wielkim 
popytem, a w krótkim okresie pojawiła się w 
kilku wydaniach. 

Naskutek tego Gorkij stał się niczwykle po- 
pularny eak Żydów rosyjskich, Ktokolwiek 
miał coś na sercu, udawał się do niego, a on 
zawsze doradzał, wstawiał się i perswadował 
Krążyło nawet wówczas znamienne powiedze: 
nie wśród Żydów: „Idzie się do Gorkija jak 
się idzie do Sliozberga* (znany żydowski ad- 
wokat i działacz społeczny w Rosji, dziś w Pa- 
ryżu). 

W młodości swej był Gorkij sam świadkiem 
pogromu w Niżnym Nowogrodzie. Straszliwe 
sceny, jakie wówczas zaobserwował, pozostały 
mu żywo w pamięci, a jego zhane opowiadanie 
„Pogrom“, oparte jest na przeżyciach z owego 
czasu. Pogrom ten, wedle właenych ałów Gorki- 
ja, bardziej jeszcze zbliżył go do bezbronnych, 
prześladowanych Żydów. 

Znał żydowską i hebrajską literaturę, węzły 
przyjaźni łączyły go z całym szeregiem żydow- 
skich pisarzy, a niejednokrotnie udzielał swe- 
go poparcia początkującym żydowskim artys- 
tom. Jemu ma dużo do zawdzięczcnia znany 
żydowski malarz, Maniszewicz, przebywający 


obecnie w Ameryce. Gorkij kierował pierwsze- 
mi krokami sławnego malarza żydowskiego w 
Rosji, Natana Altmanna. A któż nie wic, jakie 
boje staczał Gorkij dla „łłabimy', walcząc za- 
równo o jej prestiż artystyczny jak i o jej eg- 
zystencję materjalną, mając przeciw sobie fa- 
natycznych „jewseków“, którzy robili wszystko 
co mogli, by tylko sparaliżować wysiłki mło- 
dych hebrajskich aktorów. 

Pewnego razu brał Gorkij udział w przyję: 
ciu wydanem przez znanego rosyjskiego histo- 
ryka i myśliciela, Mcreżkowskiego. Gorkij przy 
był na to przyjęcie w towarzystwie żydowskie. 
go przyjaciela. Podzzas rozmowy, jedna z o- 
beenych, literatka, znana dziś z reakcyjnych 
poglądów wśród rosyjskiej emigracji w Pary- 
żu, opowiedziała jakieś wydarzenie, którego 
bohaterami byli Żydzi, używając przytem wy- 
rażenia „etot jewrejczyk* („ten Żydek'*). Gdy 
to Gorkij usłyszał, powstał oburzony z miejsca 
i zwrócił się do swcgo żydowskiego towarzysza: 

— Pan jeszcze tu dalej zostaje? 

I nie żegnając się z nikim, opuścił Gorkij 
dom Mereżkowskiego. Gorkij bowiem reagował 
na każdą obrazę i obelżywe traktowanie Żydów 

Iluż to Żydów rosyjskich byłoby w owych 
ciężkich czasach połknęło tego rodzaju piguł: 
kę, nie reagując na to wcale: 

Wszyscy — tylko nie Gorkij! 


a dm | 
Kronika literacka 

MORRIS SCHWARZ WE WIEDNIU. Zamiast do 
Krakowa jak było z początku planowane, wyjechał 
Morris Schwarz do Wiednia, by przygotować tam 
gościnne wystepy Swego zespolu, które Zaczyna. 
ją się już 25 bm. Pierwszą premjerą będzie nalu- 
izlnie „Josie Kalb’, Być jednak może, że Morris 
Schwarz zatrzyma się w drodze powrotnej do Pol 
Ski ną kilka dni w Krakowie. 

DUŻY SUKCES ARTYSTYCZNY RZESZOWIA 
NINA M, REIFERA. Mojżesz Reifer, młody Rze- 
szowianin, przebywający od kilku lat w Palesty- 
nie, wybił się na czolo malarzy palestyńskich. Ca 
lu prasa palestyńska wyraża się z uznaniem o ob 
razach Reifera. Zinieresowałi się też temi obra- 
zami żydowscy turyści z Nowego Jorku, a jesie- 
nią ma się odbyć wystawa M. Reifera w Nowyu 
Jorku. 

'PEATRY STOŁECZNE W LECIE. Podczas let- 
nich miesięcy teatry Nowy i Mały będą nieczyn- 
ne, Tealr Narodowy zapowiada komedję Molna- 
ra pt. „Wielka milość“ w reżyserji i z udziałem 
Juljusza Osterwy. Teatr Letni zapowiadą wiedeń- 
ską komedję muzyczną pt. „Podwójna buchalter- 
ja“ a Teatr Polski komedję Bus - Fekctego „Z nu 
lości niedostatecznie” w reżyserji Borowskie- 
gc. - 

NOWA PLACÓWKA TEATRALNA. Od wrześ- 
nią br. będą Kielce miały staly teatr. Teatr Žic- 
mi Kiclecko Radomskiej im. Stanisława Wyspiań- 
skiego — lak się będzie nazywać ta nowa placów 
ka teatralna, będzie teatrem objazdowym ze sta- 
łą siedzibą w Kieleach. 

JAN WIKTOR LAUREATEM NAGRODY KRA 
KOWA, Jak już donieśliśmy, nagrodę literacką m. 
Krakową otrzymał atlor „Burka“ 1 „Orki na ugo 
rze" Jan Wiklor, Nagrodę otrzymał wlaśnie za 
ostalnią swą powieść „Orka na ugorze”. Powieść 
ta zoslała już przetłumaczona na język niemiecki 
i słowacki, a w najbliższym ozasie ukazać się też 
ma w języku bułgarskim i serbskim. Przyznanie 
ragrody Janowi Wikjorowi spotkalo Się  WSzę- 
dzie z nader gorącem uznaniem. 

NOWY FILM ŻYDOWSKI Z MALI PIKON. W 
tych dniach przyjeżdża do Warszawy znakomilu 
artystka żydowska Mali Pikon, by zagrać główni) 
role w nowym dźwiękowcu żydowskim pl. „Jidl 
mil Fidi”. Scenarjusz napisał Konrad Tom, reży- 
serja spoczywa w rchach Józefą Griina i Nowiny- 
Przybytskiego. W filmie obok Mali Pikon wyst- 
pują Maks Bożik, Sz, Landau, Są Nalan, Maks 
Brin i Lcon Licbgold. 

SUKCES ŻYDOWSKO AMERYKAŃSKIEGO AU 
TORA DRAMATYCZNEGO. W Nowym Jorku du 
ży sukces ma szluka anlywojenna młodego żydow 
Sko amerykańskiego autora dramatycznego Irwina 
Shawa. Sztuka nazywa się „Pogrzebani zmarli“ Au 
tor liczy lat 23 a sukces jego jest tak wielki, że 
zaproszono go do Hollywood. 

NOWY TOM POEZJI CH. L, FUKSA. Znany ży 
dowski pocią łódzki Ch. L, Fuks wydaje nowy 
tom poezji pl. „Świat ini śpiewa”. 

NOWY TOM HUMORESEK TUNKELERA. Zna 
ny humorysta żydowski Józef Tunkcier wydaje 
w tych dniach nowy lom swych humoresek, szśi. 
ców i ieljctonów. Książka zaopatrzona będzie w 
przedmowę, która jesl oryginalną  autorccenzją 
własnego dzieła, 


„spół baletowy, którzy po kiłkomiesięcznym poby- 


1936 


“SNOWY DZIENNIK*< wtorek 30 czerwca 
PENSJONAT 


ZAKOPANE „PRZYSTAN" 


droga do Białego — Telefon 1273 — po gruntownem 
odnowieniu przyjmuje zamówienia na sezon letni 


| Ceny bardzo przystępne.  9376kr | 


CHARLES LAUGHTON JAKO REMBRANDT. 
Charłes Laughlon ma wysiąpić w tytułowej roli 
filmu z życia Rembrandta, 

NOTATKI POLEMICZNE I KRYTYCZNE” Pod 
tym tylułem wydał znany literat żydowsko rumu 
nski dr, S Bikel zbiór sludjów lilerackich. 

SOWIECKO - AMERYKANSKA UMOWA FIL- 
MOWA. Między Ameryką a sowielami zawarte 
zostalo porozumienie, na mocy którego Rosją so- 
wiecką zobowiązu,e się w cugu najbliższych 2 
lat sprowadzić tysiąc filmów amerykańskich, wza 
miun zą to Ameryka zobowiązuje się dopuście 
tópowiednią ilość filmów sowieckich, które jed- 
nak nie będą posiadały charakteru propagando- 
wego. 

STOWARZYSZENIE „ARTYSTÓW POWIE- 
TRZA“^ W Paryżu powstalo nowe slowarzyszenie 
urlystów pod nazwą „Arlystow Powietrza”, Grd- 
puje ono rzeżbiarzy, malarzy i gralików, kórzy ja 
ku temat do swych prac biorą bądź biebo, obłoki, 
bądz też to, co unosi się w powietrzu, a więc: 
plaki, saumololy, balony. 

FRANCUSKIE NAGRODY DLA KRYTYKÓW. 
Sad konkursowy w skladzie Andree Terivea Mar- 
cela Prevosla, prof. Sirowskicgo i in. podziełsł 
nagrodę „Prix de la eriliquc* we wysokości 5000 
franków na dwie równorzędne części, które otrzy 
mali; Marcel Thibuud, krylyk lileracki, zą pracę 

„Edmond Abaul' i Rene Dumesnil za pracę o 
Flaubercie. O 

ZGON SEKRETARZA WIKTORA HUGO. W Pa 
ryżu zmarl w 89 roku życią byly senator i zna- 
ny autor dramatyczny Gustave Rivel, Amarly był 
przez długie lala sekretarzem Wislora Hugo. 

POMNIK ŻEROMSKIEGO W ZGIERZU, W 
Zgierzu odsłonięty został pomnik Żeromskiego u- 
fundowany przez nauczycieli seminarjum żenskie 
go, który nosi nazwę im. Żeromskiego. 

WIELKI SUKCES OPERETKI PRASKIEJ, W 
Pradąc cieszy się wielkim sukcesem operetka J. 
Benesza pt. „Uliczniec”. Operetkę tę wystawiono 
już przeszlo 200 razy. 

(— si) 


—o00—- 
Z TEATRU, LITERATURY 1 SZTUKI 


— SEZON LETNI W TEATRZE ŻYDOWSKIM. 
Po remoncie Pawilonu przy ul. Slradom 11 odbę- 
dzie się w sobotę 4 lipcą przedstawienie inaugu- 
racyjne sezonu letniego tcalru żyd, w Krakowie. 
brzedktawienią odbędą się bez względu na pogo- 
dẹ. Sprowadzono wybilna parę aktorską Wierę 
Kaniewską i Paula Breitmāna na czele doboro- 
wego zespołu 16 osób najlepszych sił warszaw- 
skich teatrów żydowskich. Jako premjerę zapowie 
dziano ostalni przebój Warszawy „A mojd a bren,* 

— HASEGAWA — FERRARI — CONATI — 
GRIGNANI HUPERTOWA W. „MADAME 
BUTTERFLEY". Sensacja artyst. dla melomanów 
krakowskich będzie dzisiejsze _ przedstawieuie 
„Madame Butlerfley” z japońską primadonną o- 
pery cesarskiej w Tokio Toshiko Hasegawa w par 
tji tytułowej, a w otoczeniu włoskich artystów: 
słynnego dyrygenta opery medjolańskiej Angelo 
Ferrari'ego, znakomilego barytonu Lorenzo Cora 
liego 1 tenora I. Grignani'ego. Tę doskonalą ob- 
sadę uzupełniać będzie świelna mezzo - $opranis- 
tka opery warszawskiej Janina Iupertowa, 

— „KRAKOWIACY 1 GÓRALE”, słoneczna 
sztuka W. Bogusławskiego i J. N, Kamińskiego 
dana będzie poraz 10-ly julwo w premierowej ob- 
sadzie. 

— DZIS ŻEGNAJĄ KRAKÓW J, Różyńska, J. 
Sulima - Jaszczolt. K. Ostrowski, G. Halicka i zo- 


KUPONNr.18 


Ii. KONKURS LETNI 


dla Czytelników 
„NOWEGO DZIENNIKA” 


Pensjonat 
Pensjonat 
Pensjonat 
Pensjonat 


„Kliaszówka” w Rabce 
„Diana w Truskawęu 
„Jaza“ w Zakopanem 
„Sielanka“ w Bystrej 


„| Ruby Keeler, Pat O'Brien) 


WTOREK 30 CZERWCA. 
Kraków (239.5) 6.30 Audycja poranna; 7.30 Pro- 
gram oraz kilka informacyj; 7.40 Koncert povan- 


ny z płyt; 8.10' Audycja dla poborowych; 1157 
Sygnał czasu, Hejnał; 12.03 Koncert w wyk. or- 
kiestry F. Raabego; 12.50 Chwilka gospodarstwa 
domowego; 12.55 Ieileton prawno - spoleczny, 
dziennik południowy; 14.30 Boskie glosy — koa- 
cert dla miłośników śpiewu (płyty); 15.30 Lokalne 
wiadomości gospodarcze; 15,40 Wiadomości g55- 
podarcze z Warszawy; 15.40 Skrzynka P, K. O: 
16 Kwintet salonowy St, Rachonia; 16.45 „Skarby 
Polski“; 17 „Pamięci Ottorino Respighi“ (płyty) 
z objaśnieniami dr, Emilji Ełsnerówny; 17.0 
„Aszyce i ich wrogowie; 18 „Skrzynka dla, dzie- 
ci”; 18.10 Wiadomości z dnia... 18.15 „Czy wiecie, 
że...'; 18.40 Koncert reklamowy; 18.50 Pogadanka 
aktuaina; 19 Recital śpiew, Zofji Zeyland-Kapus- 


dr. J. SGHARF- KARLSEAD 


ite Wiese 14, Dom Nastopil 
ordynuje jak w latach ubiegłych 


cińskiej, zrzy fort. prof, L. Ursteim; 19.20 Utwory 
skrzypcowe w wyk. Bernarda Lewinsona, przy 
fort. prof. L. Urstein; 19.40 „Na Bielanach“ obras, 
zek muzyczny W opr, i układzie Leona Szylera; 
20.39 „Kwiatki z nwy przekładów" szkie literac- 
ki wygł. Wacław Rogowicz; 20. 45 Dziennik wlc- 
czorny i pogadanka aktualna; 21 Komcert symfo- 
niczny z płyt; 22 Wiadomości sportowe z War- 
szawy; 22,10 Lokalne wiadomości sportowe; 22.15 
Muzyka taneczna. 

Warszawa (1339.3) 6.30—18 p. Kraków; 18 „Spa- 
cer przyrodnika po Warszawie”, pogad. dla dzie- 
ci; 18.10 „Życio kultur. i artyst. stolicy“; 18.15 
Koncert reklamowy; 18.50—23 p. Kraków; 23 Mu- 
zyka taneczna, 

Lwów (377.4) 6.30—18 p. Kraków; 18 Silvia r:- 
rum; 18.05 „Wróble i Caruso” — pogad. dla dzie- 
ci; 18.15 Płyty; 18.25 „Podstawowe założenia eu- 
geniki* — dr. Liebhart; 18.40—28 p. Kraków. 


Goczałkowice — Zdrój 


Sołanka jodo—bromowa 
arterjoskleroza, choroby serca, tabes pora- 
żenia, limfatyzm 


Tanie kuracje ryczałtowe. 


Katowice (395,8) 6.30—15.30 p. Kraków; 15.30 
„Bakterje chorobotwórcze jako broń“;  15.45—13 
p. Kraków; 18 Fejleton sportowo turystyczay; 
16.10 Plyy; 1835 Koncert reklamowy; 18.50—23 p, 
Kraków. 

Łódź (224) 6.80—18 p. Kraków; 18 Płyly; 18.10 
O wszystkie potroszku; 18.15 Płyty; 1840—23 
p. Kraków. 

Wiedeń (506.8) 16.05 Pieśni kompozytorów aus- 
trjackich; 17.40 Wesoła aud. regjonalna; 21 Go- 
zina węgierska; 2210 Muzyka armeńska w wyż. 
chóru i sol. 

Leningrad (1224) 20 koncert symfoniczny; 2t 
Kwintet bałałajkowy; 22.07 Artyści Opery Lento- 
gradzkiej przed mikrofonem. 


A ua wyslępach Bagaleli opuszczają nasze mia: 
sło. 

_— „MATURA“ NA PROWINCJI: Teatr Ziem: 
Krakowskiej pod dyrekcją Tadeusza Palarskiegc 
(seniora) rozpoczyna 5 lipca objazd z najnowsz:, 
sztuką węgierskiego uulora Fedora pt, „Matura 
Objazd oprócz miast Małopolski obejmuje ws. 
tie zdrojowiska, 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 
ADRIA: „Pokój nr. 309: i „Ulica szalsństw 
APOLLO: „Wesołe szaleństwo *. 

ATLANTIC: „Hrabia Monte Christo” wg Du. 
məsa (Elisa Landi, Robert Donaty 

BAGATELA: „Na fali wspomnien“ (Gary Cop- 
per) orez rewją pt. „Za Wasze zdrowie”, 

DOM ŻOŁNIERZA: „Wiosenna parada" (Frane 
ciszka Gaal). 

STELLA: „Pepi“ i „Szatański Cowboy" 

SZTUKA: „Cyrk Barnuma” (Wallace Becry, 
Adolf Menjou i inni). i 

ŚWIT: „Miłość na dworze wiedeńskim“ (Evelin 
Laye, Fritz Korlner) 

UCIECHA: „Promenada milości“ (Dick Powell, 

WANDA; „Nie oddam dziecka Yanessa" (Mel 
lon Hayes, Rohert Montzgamarrr i iny" š 
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Lałkowiie porozumienie między Francją| Cracovia deklasuje 


a Wielką 


Genewa, 29. 6. PAT. Podczas odbytego dziś 
obiadu osiągnięte zostało kompletne porozumie 
nie pomiędzy delegacją brytyjską a francuską. 
Blum, Delbos i Eden postanowili, że przed śro” 
dą spotkają się raz jeszcze, aby. wzajemnie po- 
równać przemówienia jakie Blum i Eden przy. 
gotowuin na środowe posiedzenie zgromadzenia 
Ligi. Zdecydowano, aby przemówienia szefa 
rządu francnskiego i przemówienie delegata 
brytyjskiego ze soba harmonizowały. 

Premjer Blum w rozmowie z dziennikarzami 
francuskimi podkreślił, że z wyników rozmowy 
jest niezmiernie zadowolony i że ujawniła ona 
całkowitą zgodność poglądów Francji i Wiel 


Brytanią 


kiej Brytanji zarówno co do zasad, jak i metod 
postępowania. 


Negus będze przemawiał 
na posiedzeniu Ligi Narodów 
Genewa, 29. 6. PAT. Sekretarjat Ligi Naro 


dów został zawiadomiony, że Negue będzie oso- 
biście przemawiał na zgromadzeniu i bronił 
sprawy Abisynji, przyczem domagać się będzie 
pomocy Ligi dla prowadzenia dalszej wojny. 
Negus oświadczyć ma swą gotowość powrotu 
do zachodniej Abisynji i objęcia kierownictw» 
rządu, istniejącego jakoby w Core. 


= Włochy zadowolone z decyzji Polski 


Rzym, 29. 6. PAT. Prasa obszernie omawia 
decyzję polskiej Rady ministrów w sprawie 
zniesienia zarządzeń sankcyjnych, skierowa: 
nych przeciwko Włochom. 

„Messegero pisze, że „decyzja Polski jest 
bardzo logiczna, prawidłowa. lojalna i pożąda» 
ma“. Nie należy wątpić, że decyzja rządu war: 
ezawskiego jest wyrazem woli szlachetnego na- 
rodu polskiego oraz jasną wskazówką w kie- 
runku odbudowy i utrwalenia pokoju. Naród 
włoski przyjmuje do wiadomości z największem 
zadowoleniem ów gest, który, jak to oświad- 
czył minister Ciano ambasaderowi Wysckiemu 
stawia sławny naród polski na czele państw, u- 
chylających sankcje. „Gest ten nie będzie za- 
nomniany przez Włochy zawsze pamiętające o 
dawnych tradycjach przyjaźni polsko włoskiej, 
która ujawniała eie zarówno w epoce renesan* 
su, jak i w walkach niepodległościowych obu 
narodów“, 

Virginio Gayda, omawiając na łamach „Voce 
d* Italia“ stanowisko rządu polskiego nisze, że 
„Polska znajduje się dziś w zgodzie z prawami 
Ligi Naradów i z własną godnościa miezależnego 


*<qnocarstwa a równocześnie zudakyła eposęhność 


ujawnieńia wobec Włoch tej serdeczności, którą 
inne mocarstwa chowają za bierna i legalna pro 
ecdurę Ligi Narodów w sprawie rezolucyj zbio- 
rowych'. Warszawski korespondent „Popolo ) 
d'Italia“ pisze, że „decyzja rządu polskisgo wy- 
wałała głębokie zadowolenie w kołach polskiej 


opinji publicznej, która z trudem zgodziła się 
z koniecznościa udziału polityki polskiej w ja- 
kiejkolwiek akcji skierowanej przeciw Wło: 
chom“. Korespondent zaznacza dalej, że „poza 
nielicznemi wyjątkami polityka sankcyjna nie 
była nigdv popularna w Polsce oraz, że wszyscy 
etale podkreślali, że przystąpienie Polski do 
sankcvj nie powinno było być tlamaczone jaka 
zajęcie stanowiska w konflikcie pomiędzy Et- 
iopją a Wiochami. Udział w sankcjach od pierw 
szego dnia uważany był w Polsce za ciężkie 
poświęcenie, dokonane wyłącznie na rzecz za- 
sady solidarności genewskiej, przyczem stara- 
no cię ciężaru tego poświecenia nie powiększać 
oraz zrzucić go z siebie przy pierwszej odpowied 
niej okazji. Stanowisko zasadniczo nieprzvchyl- 
ne sankcjom znalazło swój ostrożny. lecz dokła- 
dny wyraz w zastrzeżeniach złoszonych przy 
każdej okazji przez delegacji Polską w Gene- 
wie. a zwłaszcza w słynnej mowie min. Becka, 
wygłoszonej w komisji sejmowej. Decyzja rządu 
polskiego jest dziś usnrawiedliwiona nastroja- 
mi polskiej opinii publicznej nietylko z runktu 
widzenia prawniczego ale i uczuciowego. Histor 
ja stosunków włosko - polskich araz tradycyj- 
na przyjaźń, łącząca oba narody zaslugiwały na 
to co się stało wczorai. Ambasador Bastianini 
i minister Beck moga być dziś szczególnie za- 
owoleni ze sposobu, w laki potrafili rozwiązać 
trudności formalne, które wynikły pomiędzz 
obu narodami“. 


| 


Rozkład jazdy ważny od 15 maja 1936 


Z krakowa odjeżdżają 


do stacji: 


godzina. 


600 715 11:10 1850 1815 § 
21:40 


600 11:10 1350 2140 


Katowice 


16 25 1744 1955 22:00 28'01 23'069 
720 11:10 13 40 16 40 19 20 21 40 
588 1340 


v 13 8 25 1320 16 20 18:15 19 06 
1435 1585 1645 2110 


0'48 6:20 8.25 1158 13 20 19 06 


Kocmyrzów 
Mogliy 


Krynica p. Tar- 
nów (N. Sącz) 


Rabxa 


035 7:50 8'25 8'40 930 ı8 8u 
Zakopane 15 27 


Warsawa 


p Ząbkowice 6'45 11 48 17:35 23:06 


Warszawa 
p. Tunel 


745 17:30 2350 


ooo aua AM pw 
Wieliczka 018 6 10 658 10-00 11:40 18:00 $ 
i 


Zebrzydowiea 8:00 7:15 11°10 1350 18 15 21°40 


Praga 


j 5 21-40 
Wiedeń 715 1110 1350 181 


Kaiwarja 
Wadowice 


600 715 102011 101250 1850 


Krynica p. Tar- 


6'00 162, 11:10 16 25 17:44 22 00 E 


e o E | 


18:45 15-06 16:30 18 25 19 80 20:10 3 


0:35 3'40 1420 15 16 18:00 2080 


Do Krakowa przyjeżdżają 


zə stacji: godzina: 
' ' 04 1858 

ik 016 800 1034 1504 1 
Cieszyn 016 800 1504 1855 

182 7'28 746 923 1084 11°38 
Katowice 15:04 17 48 18:55 19 43 21/50 23.26 
Kocmyrzów 7-08 9 26 13:10 16 20 18 55 22:42 
Mogiły 


5 (9 7:35 858 11:01 11:80 17:14 


nów (N. Sącz) 1754 18308 2113 2235 


Lwów 5 41 1101 1329 17:14 17 54 21°13 
Poznań 7 28 7 46 11°38 18 55 19 43 23 26 
Gdynia 

e G A 
Rabka 5 18 8-15 10/50 17:01 2055 22:57 
Zakopane 
Warszawa 650 1305 1552 1748 22:45 


p. Ząbkowice 


Warszawa - i 5 Ą 
D. Tindi 708 1753 2342 

683 750 11'17 1257 18 29 1428 
Wieliczka 15 29 18 40 17-40 18'380 19 4221-80 
Zebrzydowice |016 8'00 10:34 15 04 18-55 21:50 
Praga 1604 1855 
Wiedeń 8% 
Kalwacja, - 156 222 
di 815 1335 17-01 2056 2222 


Tłusty druk oznacza pociąg pospieszny. 


mistrza Polski 
(racovia-Ruch 9:0 (2:0) 


Niewątpliwie czytelnicy na pierwszy rzut oka 
będą sądzili, że zachodzi tutaj jakieś niepot»- 
zumienie. Bo doprawdy jest rzeczą nie do wia- 
ry, by trzykrotny mistrz Polski, Ruch, mógł 
przegrać z obecnie A klasową Cracovią w tak 
wysokim stosunku. 

A jednak tak było. Cracovia zdeklasowała w 
niebywały sposób naszego mietrza, który do za- 
wodów tych wystąpił w ewym najsilniejszym skła 
dzie, jedynie bez Włodarza i Urbana. Również 
w Gracovi brakło zdyskwalifikowanych Pająka 
i Szeligi. 

Początek nie wskazywał na to, że rzecz weż- 
mie taki obrót. Gra była wyrównana, z lekką 
przewagą gości, którzy przeprowadzili kilka ła- 
dnych ataków, a nawet etrzelili bramka, nieu- 
znaną przez sędziego gdyż padła z pozycji spa. 
lonej. Zwolna Cracovia się rozgrywa i przecho- 
dzi do energicznego kontrataku, który zostaje 
uwieńczony bramką zdobytą przez Stępienia, w 
kilka minut później ten sam gracz podwyższa 
wynik, który utrzymuje się do pauzy. 

Po zmianie pól następuje istny pogrom <lą- 
zaków. Atak Cracovii gra fenomenalnie i sunie 
co chwila jak lawina na bramkę przeciwnika. W 
krótkich odstępach czasu — w ciągu 20 minut 
— pada aż 5 bramek, których autorami są Mal- 
czyk, Stępień. Zembaczyński, Góra i Korbas. 
Widownia szaleje z radości. Ruch mimo koneter 
nacji, zabiera sie jednak do poprawienia wyni- 
ku i zmniejszenia klęski. Następująa w drużynie 
zmiany Bramkarza Kurka zastępuje Tatuś. Gem- 
za grający w obronie zostaje przesunięty do 
ofenzywy. Nie wiele jednak to pamaga. Mimo 
kilku bardzo dogodnych pozycji nie zdo!ali Ślą- 
zacy uzyskać honorowego punktu. Natomiast 
znacznie lepiej powiodło sie Cracovii, która zdn 
lala j'szcze podwyżezyć wynik do 9:0. Strzelcem 
ostatnich bramek bvł Stępień. 

Podkreślić należy, iż sukces Cracovii był w 
stu procentach zasłużony a według ilości syl 
acy] podbramkówych wynik odpowiada przód 
biecowi spotkania. 

Cracovia zagrała ewój najlepszy mecz bodaj- 
że od kilku lat. Wszystkie linje — począwsz 
od bramkarza Pawłowskiego. obrony Dońca i 
Lasoty. pomocy Żiżki, Grlłnberga i Góry, oraz 
ataku Zembaczyńskiego, Majerana, Malczyka. 
Stepienia i Korbasa — grały znakomicie, szcze- 
gólnie pomoc. gdzie brylował Grünberg. Z przy- 
jemnością ogladało się piękną przyzeimną gre 
stojącą na hardzo wysokim poziomie. Zaznaczyć 
jeszcze wypada, że atak był strzałowo świetni» 
dysponowany. Jednem słowem cała jedenastka 
biało - czerwonych zasłużyła sobie na najwyższe 
uznanie. d 

Na tle tak wyśmienicie grającej Cracovii wy: 
padł Ruch bardzo blado. Formacje defenzywne 
były słabe i nie mogły sobie poradzić z atakiem 
przeciwnika. Również zawiodła renomowana o" 
fenzywa Ślązaków. Wilimowski grał jakby od 
niechcenia. Peterek dobrze kryty przez Grün- 
herga zupełnie nie istniał. Resztą przeciętna. 
Bramkarze tak Kurek jak i Tatuś w przepusz- 
czonych goalach winv nie ponoszą. 

Mecz prowadził p. Kerc. Publiczności przyby. 
ło. akoło 5.000 osób. Trudno doprawdy opisa* 
co się działo po meczu. Rozentuzjazmowan: 
widownia wprost szalała z radości. Widzowu 
wtargneli na boisko i wszystkich graczy wynie 
ŝli na ramionach do szatni. 

Na marginesie tego spotkania warto zazna 
czyć, że w mistrzostwach krakowskiej klasy A. 
w tak wysokim stosunku Cracovia nikogo nie 
pekonała. A jak wiadomo oddała wogóle jeden 
punkt remisując z Makkabi 0:0. Charakterysty- 
cznem jest, że mistrz Polski w towarzyskiem 
spotkaniu przegrał wyżej z Cravovią, niż A k'a 
sowe drużyny krakowskie w zawodach mistrz» 
wazich. k). ` 


KUPON ZNIŻKOWY DO KIN 


Adria « Atlantic - = . Bagatela . Uciecha 
Ważny 80. VI.— Wyciąć i przedłożyć do wymiany 
w Kolekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 59, 


w Perfumerji N. Meersanda, Św. Marka 20 
lnb w Adm. „N. Dziennika“, Orzeszkowej 7. 
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»NOWY DZIENNIK< wtorek 30 czerwca 1930 


Narady w Genewie 


Genewa, 29. 6. PAT. Z odbytych wczoraj roz 
mów francusko - brytyjskich wynika, że oba 
rządy nie mają zamiaru podejmować obecnie 
konsultacji mocarstw lokarneńskich, W tea 
sposób upadają pogłoski, jakoby rozmowy w 
Montreux w sprawie Dardaneli połączone być 
miały po zniesieniu sankcyj z rokowaniaini lo: 
karneńskiemi z udziałem Włoch. Przeciwuie, 
rządy Francji i W. Brytanji uważać mają, iż 
wźnowicnie frontu Stresy w danej chwili było- 
by przedwczesne i że z rozmowami lokarneń 
skicmi należy zaczekać aż do ujawnienia stano. 
wiska Rzeszy. Po przyjeździe premjera belgij. 
skiego van Zeelanda i uzgodnieniu z nim ma 
być do Berlina wysłane upomnicnie, iż dalsze 
prowadzenie rokowań jest niemożliwe bez uzy: 
skania odpowiedzi nieinieckiej na  kwestona- 
cjusz brytyjski. 

Genewa, 29. 6. PAT. W ciągu dnia dzisiej- 
ezego trwały w Genewie w dalszym ciągu zaku- 
lisowe rozmowy poszczególnych delegatów. Min. 


Beck konferowal przed południcm z min. spz- 
zagr. Finlandji Hackzellem, popołudniu zaś z 
dciegyatem Łotwy min. Muntersem. Min. Eden 
odbył rozmowę z sekretarzem generalnym Ligi 
Narodów  Avenolem, z posłem abisyńskim w 
Londynie dr. Mariinem oraz z delegatem Ar- 
gentyny Małbraneimn. Premjer Blum i min. Del- 
bos odbyli naradę z sowieckim komisarzem spr. 
zagranicznych Litwinowem. 

Stały przedstawiciel wioski w Genewie Bava 
Scoppa odwiedził głównych delegatów poszcze- 
gólnych mocarstw, w tej liczbie i ministra Bec- 
ka, aby poinformować ich o treści noty włos- 
kiej na temat stanowiska Włoch wobee Abisynji. 
Nota przesłana została sekretarzowi Ligi z prze- 
znaczeniem dla przewodniczącego zgromadzenia 
Memorandum włoskie jest w dalszym ciągu cen- 
tralnym punktem zainteresowania. Jak siychać, 
memorandum to zredagowane jest w tym da- 
chu, że odpowiada postanowieniom art. 2 pakiu 
Ligi, który mówi o rodzajach rządów na obsza” 
rach mandatowych. 


OSTATNIE WIADOMOŚCI SPORZOWE. 


HAKOAH ZREMISOWAŁ Z LEGJĄ. 

W poniedziałek na stadjonie Warszawianki 
odhył się mecz piłkarski, w którym wiedeński 
Hakoah zremisował z Legją 2:2 (1:1). 

Legja wystąpiła bez Nawrota. Prowadzenie 
dla Hakoahu zdobył w 27 min. Erlich. W 35-ej 
min. tensam gracz zdobył drugą bramkę, nieu- 
znaną spowodu spalonego. W dalszych minutach 
gry Hakoah przygniata, mimo to na 3 minuty 
przed pauzą Wypijewski głową wyrównuje. 

Po przerwie przeważa Legja. W 15 mia. za 
faul na Rajdku — Martyna egzekwuje karueyo. 
Hakoach atakuje i w 31 min. Meitner wyrów- 
nuje głową. 

ora ciękawa, prowadzona w dość szybkiem 

„pie. W Legji zawiódł atak, w którym dob- 

^ gral. jedynie skrzydłowi: Rajdek i W ypijew- 
ski. Pomoc nieco spuehła psd koniec. Reszta 
— przeciętna. t 

Hakoah grat nieco gorzej niż wczoraj. Na wy- 
cóżnienie zasługują: Erlich Meitter, Platechek i 
bramkarz Lewy. Sędziował p. Bergtal. Widzów 
około 1.500. 


WĘGRZY ZREMISOWALI Z POGONIĄ 1:1 


Lwów PAT. W. poniedziałek odbył się we 
Lwowie mecz piłkareki, w którym węgierska 
drużyna Kispesti zremisowała z Pogonią 1 1 
(0:0). Mecz stał na niskim poziomie. Gra wybit. 
nie nieciekawa, Widzów. około 10.000. 


A. K. S. (CHORZÓW) — POZNAŃ 3:0 


Poznań, PAT. W Poznaniu odbył się mecz 
piłkarski pomiędzy Amatorekim K. S. z Cho. 
rzowa a Reprezentacją Poznania. Wygrała dru- 
żyna Śląska 5:0 (1:0). Reprezentację Poznania 
stanowili młodzi gracze klubów A i B.klaso- 
wych, a 


NOWE ZWYCIĘSTWO JĘDRZEJOWSKIEJ. 

Londyn PAT. W poniedziałek Jędrzejowska 
rozegrała w grze pojedyńczej pań spotkanie z 
Angielką Noel, którą pokonała w 3-ch setach: 
6:1, 4:6, 6:2. Zwycięstwem tem Jędrzejowska 
zakwalifikowała się do ćwierćfinału, w którym 
walczyć będzie z Angielką Stammers. 

W grze podwójnej pań Jędrzejowska — Nocl 
pokonały parę Angielską Hobson — Wright 


GEBAO= |. (Ł.. 


KOLARSKI WYŚCIG SZOSOWY 
W, ŁODZI EE 

Łódź, PAT. W poniedziałek odbył się kolar- 
ski bieg szosowy „Expressu Ilustrowanego" na 
dystansie 150 klm, przy udziale członków dru- 
żyny olimpijskiej 

Zwyciężył mistrz polski Napierała (Fort Be: 
ma) w czasie 4:52:11 godz. przed Michalakiem 
(Fort Bema) 4:52:51 sek, 3) Kapiak, 4) Sta- 
rzyński, 5) Więcek, 6) Hofeznajder. 


ws 


Strajk w hotelach 
na jasnym Brzegu 


Paryż, 29. 6. PAT. Dziś w południe naskutek 
decyzji związku właścicieli hoteli w dep. Alpes 
Maritimes obejmującym t. zw. Jasny Brzeg, we 
wszystkich ważniejszych miejscowościach kura* 
cyjnych, jak Nicca, Mentona, Cannes i t. d. zam 
knięto hotele, Ta niebezpieczna dla francuskie: 
go ruchu turystycznego decyzja wywołała echo 
w prasie. Władze miejscowe z prefektem depar- 
tamentu wszczęły natychmiast akcję celem po” 
lożenia kresu temu stanowi rzeczy, wynikłego 2 
zatargi pomiędzy związkiem właścicieli hoteli 
a miejscowym związkiem pracowników hotelar: 
skich. W Nicei zamkniętych zostalo około 450 
hotcli. Lokatorzy hoteli otrzymali pozwolenie 
ua przebywanie w pokojach, jednak pod warun- 
kiem, że będą pozbawieni wszelkiej obsługi. Na- 
leży przypuszczać, że ze względu na energiczną 
akcję władz zatarg będzie wkrótce zlikwidowa 


ny. 
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Front Ludowy w Belgii 


Bruksera, 29. 6. PAT. Z inicjatywy grupy ia- 
telektualistów powstało ugrupowanie, które ma 
być wstępem do utworzenia frontu ludowego, 
obejmującego szercg osobistości o bardzu róż- 
nych tendencjach, jak socjalistów, komunistów 
i liberałów. Na zebraniu inauguracyjnem przy- 
jęto rezolucję, występującą przeciwko [aszyz” 
mowi i wszelkim formom reakcji. Rezolucja wy- 
raża wolę zebranych skoordynowania wysiłków, 
w celu wzmocnienia swobód demokratycznych 
dla racjonalnej organizacji pokoju, opartego na 
zbiorowem bezpieczeństwie i wzajemnej pomocy 


. Ą r 
Czy chcecie mieć samochód? 
„Czy chcecie, aby Wam podarowano samochód? 
Jeśli tak to zwróćcie się do lirmy Garrison w 
New - Yorku", Takie ogłoszenie czylano ostataio 
w pismach, na dworcach, w kinach, wogóle wszżę- 
dzie dokąd docicra pomysłowa reklama amcrykań 
ska. Firma Garrison posiada jeden z największych 
w Ameryce t. zw. omeniarzy samochodowych. Ame 
lykanie, którzy kupują coraz lo nowe, tanie i ua 
przystępnych warunkach samochody, mają zwy- 
czaj porzucania starszych lub uszkodzonych samo 
chodów, często na drodze, lub na ulicy, przy lada 
okazji. Napływ porzuconych lub rozbiliych samo- 
chodów jest więc większy, aniżeli możliwości 
sprzedania starcgo żelastwa, Pomysłowy właści. 
cięl firmy zaprasza zatem w swych ogłoszeniach 
publiczność do zwiedzenia swego „cmceniarzą sa- 
mochodów* gdzie można wybrać sohie, z pośród 
różnych rodzajów i marek [abrycznych, odpowie- 
dni samochód, za darmo, keperacię w cenie przy- 
siępnej uskulęcznia firma, kffa w len sposób poz- 
bywa się samochodu i zarabią na jego napra- 
wie. : 


|Uroczystości ku czci 


chłopa-bohatera 


Nowosielce, 29. 6, PAT. Wieś Nowosielce, p9- 
łożona w zachodniej części powiatu przewore* 
kiego, była dziś widownią olbrzymiej manifesta: 
cji wojskowej i włościańskiej, urządzonej dla 
uczczenia sołtysa tej wsi Michała Pyrza, który 
w roku 1642 obronił swą wieś rodzinną i kościół 
przed hordami chana tatarskiego Kantymira 

Już wczoraj, a szczególnie w ciągu nocy na- 
pływały do Nowosielec liczne oddziały wojsko- 
we oraz tłumy wlościańskie z powiatu przewor: 
skiego i sąsiednich, lokując się w Nowosielcach 
i polożonych obok wsiach. Około godz. 9.50 u- 
kazał się samochód, wiozący generalnogo inspek 
tora sił zbrojnych gen. Edwarda Śmigłego Ry- 
dza. Wraz z Naczelnym Wodzem przybyli wo- 
jewoda lwowski Władysław Belina Prażmowski. 
Sołtys zaprosił następnie generała do zajęcia 
miejsca w wozie, zaprzężonym w czwórkę si- 
wych koni. Obok generalnego inspektora usiadł 
najstarszy micszkanięc Nowosielec, 92-letni A- 
dam Wąsacz. Wśród szpalerów ludności, gene- 
ralny inspektor przejechał na plebanję. Olbrzy: 
mie błonia obok wsi Nowosielce zaległy niezli- 
czone masy ludności. 

Generalnego inspektora sił zbrojnych powi- 
tał u wejścia na błonia w imieniu komitetu urv- 
czystości ks. Ulanowski. Dalej witał general. 
nego inspektora prezes Stronnictwa Ludowego 
na Małopolskę Gruszka. 

Po przeglądzie gen. inspektor zasiadł na środ- 
ku przed ołtarzem na specjalnie przygotowa* 
uym fotelu. 1 

Po nabożeństwie uczestnicy uroczystości uda» 
li się pod kopiec przy starym kościele parafial: 
nym. Kopice, usypany ofiarną pracą miejscu- 
wych i okolicznych włościan, wznosi się na wy- 
sokość 9 metrów. Na szczycie jego umieszczony 
został wielki głaz granitowy z wyrytymi złotemi 
głoskami napiscm: „Michałowi Pyrzowi 1624 
1936“. U podnóża kopca ustawiono trybunę, v- 
zdobioną cmblematami państwowemi i orłami 
legjonowemi. 

Na trybunie u stóp kopca stanął gen. Rydz- 
Śmigły wraz z wojewodą Beliną-Prażmowskim, 
biskupem Barda i członkami komitetu obchodu. 
Wkrótce oddziały wojskowe uszykowały się do 
defilady. 

W defiladzie uczestniczyły też uszykowane 
formacje Stronnictwa Ludowego i Narodowej 


„|Partji Robotniczej, Sokoli i Sokolice oraz od- 


działy góralskic. 

Na tem Uroczystości w Nowosiclcach zakoń- 
czyły się. 
SPORY W OBOZIE ARABSKIM 


Jerozolima 29. 6. ŻAT. W obozie arabskim 
mnożą się spory. Magistrat miasta Ludd zażądał 
by zapłacił 500 f. szt. kary nałożonej na miasto 
za ostatnie zajścia. Mufti odmówił, twierdząc, 
że Rada Arabska nie dysponuje żednemi fondu 
szami. Magistrat m, Ludd ogłosił protest prze: 
ciw muftiemu. Zaostrzył się także spór między 
muftim a Naszaszibiin i Chaldim. 


Z BRAKU DOWODU WINY. 


Jerozolima, 29. 6. ŻAT. Sąd jerozolimski 
zwolnił Żyda Sebataja Mordechaja, który zo. 
stał aresztowany pod zarzutem rzucenia bomby 
obok Bramy Jaffskiej, Jak wiadomo, na sku- 
tek wybuchu bomby trzech Arabów zostało zu 
bitych i 18 rannych. 


Niepokoje w Abisynji 


Addis Abeba, 29. 6. PAT. Z poludniowcj 
części Abisyuji donoszą o niepokojach, wyw»- 
łanych przez plemiona Galla. Ż Neghclli wysla 
ło dowództwo włoskie samochodową kolumnę, 
która zajęła Ne-Machc 250 klm. na północ od 
Neghelli Zadaniem tej kolumny jest odcięcie 
zbuntowanych plemion Galla od dowozu żyw. 
ności. Z Addis Abeby wysłano również kolum- 
nę samochodową, do belgijskich plantacyj, po* 
łożonych o kilkaset klm. na połudcie od stolicy, 

Bcrlin, 29. 6. PAT. „Lokal Anzciger* podaje 
z Genewy, że krążą jakoby tam sensacyjne pox 
głoski, iż Ncyus zamierza w razie braku popar: 
cia ze strony Ligi Narodów zorganizować po- 
nowny opór zbrojny przeciwko Włochom, a 
nawct, o ile to będzie możliwe, wrócić osobiście 
do Abisynji. Pogłoski te opierają się na pewe 
nych wynurzeniach Rasa Naaibu. s 


—0)— 
Dzisiejszy strajk demonstracyjny 


Ludność żydowska Krakowa bierze dziś 
gremjalny udział w strajku demonstracyjnym 
proklamowanym przez naczelne władze wszyst 
kich organizacyj i związków żydowskich. 

/ terminie oznaczonym zamkną się podwo* 
je wszystkich sklepów, biur, warsztatów i przes 
siębiorstw żydowskich Cisza załegnie wszelkie 
warsztaty pracy, a pracownicy, wstrzymując się 
przez okres dwugodzinny od swych zajęć, da. 
dzą w ten sposób wyraz protestowi przeciw o: 
statnim wypadkom. 

DYŻURY LEFARZY I APTEK: 

Dziś mają dyżur nocny lekarze: Dr lulewski 
Roman, Bonerowska 5, (el. 175-45. Dr bischhab 
Izydor, Sebastjana 33, tel. 109-50. Dr Drohockt 
Zenon, Dunajewskiego U, tel. 184-80. Dr Bleiweis 
Józef, Karmelicka 11, tel. 182-10, 

Dzis mają dyżur nocny apteki: Grodzka 22. P!. 
Matejki 3. Wybickiego 1. Rakowicka 12. Diella 30. 
Podgórze; Pl. Zgody 18. 

KOLONJA »AKIBY« 

Wśrodę 1 lipca br. rozpoczynają się dorocz- 
ne kolonje ?Akiby<, Kolonja okręgu krakow: 
skiego odbędzie się w Bańskiej Wyżnej, koło 
Białego Dunajca. 

W roku bieżącym kolonja w Bańskiej Wyżnej 
skupi 500 członków. Będzie to najliczniejsza z 
dotychczasowych kolonij. W ciągu lipca biorą 
w niej udział zarówno młodzi, jak i starsi człon- 
kowie »Akiby<. 

Kierownictwo kolonji poczyniło wszystkie ku 
uiecznc przygotowania dla zapewnienia uczest: 
nikom kolonji należytej opieki. 


„ŚWIĘTO MORZA” W KRAKOWIE 

(or) Glówne uroczystości tegorocznego obchod.1 
„Święta Morzą” w Krakowie odbyły się w dniu 
wczorajszym. O gdoz, 8.30 rano na Rynku od stro 
ny ul. S$zewskiej ustawiła się kompanja 20 p. p. 
Z orkiestrą oraz formacje P. W. i różne organiza- 
cje. W obecności przedslawiciełi władz, z wicewo 
jówodą dr. Małaszyńskim na czele, odegrany zos- 
tal Hymn Państwowy, w czasie którego wciąg- 
uięto banderę na maszt. 

Po nabożeństwie w kościcie Marjackim wyglo- 
sił na Rynku przemówienie wiceprezydent dr, Kli- 
mecki, poczem nastąpilo opuszczenie bandery i 
ruszył pochód nad brzeg Wisły. Tutaj wygłosił 
przemówienie prof, Siedlecki, poczem nasląpiło 
spuszczcnie wianka na Wisłę. 


ZJAZD PODOFICERÓW REZERWY 

(or) Wczoraj obradował w Krakowie zjazd 
Związku Podoficerów Rezerwy W. P. Przybyli na 
zjazd delegaci z calej Polski, w liczbie 3.000 z 56 
sztandarami. 

W czasie zjazdu zebrani złożyli bold Marsalko- 
Wi Pilsudskiemu oraz sypali Kopiec na Sowińcu. 


MAHARADŻA Z DARANBUR 
PRZYJEŻDŻA DO KRAKOWA 

(or) W dniu dzisiejszym przybywa do Krakowa 
maharadża z Daranbur. Jest to jeden z najbogat- 
Szych ludzi na świecie. Maharadźa odbywa obec- 
nie podróż po Europic, w czasie której zatrzyma 
Się przez dzień dzisiejszy w Krakowie. Przyjazd 
nastąpi o godz. 8-cj rano. 


OBŁOWILI SIĘ SUTO. 

for) Nieznani sprawcy włamou się do mieszka- 
nia p. Izaka Groba przy ul. Slarowiślnej 64, gdzie 
po wyważeniu jeducj połowy drzwi dwuskrzydło- 
wych skradli srebrne nakrycie stołowe, różną bi- 
ulerję oraz golowkę ogólnej wart. 5100 zł, 


PLAGA NOŻOWNIKÓW. 


(or) Na ul. Berka Joselewicza został pokłuty 
ostrem narzędziem niejaki Pankiewicz Stanisław 
(lat 35) zam, przy ul. Jakóba 10. Zawezwano Po- 
gotowie Ratunkowe, którego lekarz opatrzył Nan- 
kiewicza, a nasiępnie odwiózł do szpitałą św. Ła 
zrza. Stan Pankiewicza jest bandzo ciężki, odniósł 
on bowiem wiele ran kłótych na głowie i plecach. 
Powód pobicia narazie nieznany. 

Za sprawcami wdrożono pościg. 
| c--aw WRO EEE 


Genewa, 29. 6. PAT. Francja i W. Brytanja 
postanowiły wysunąć kandydatnrę belgijskiego 
premjtia Van Zeelanda na przewodniczącego 
Zgromadzenia Ligi. Wybór tego kandydata nie 
ulega wątpliwości. 


co | 
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»NOWY DZIENNIK<_wtorek 30 czerwca 1936 


Walka.antysemityzmem. Rumunj 


Bukareszt, 29. 6. ŻAT. Rząd rumuiiski poczy- 
niły wreszcie pierwsze kroki przeciwko akcji 
antysemickiej w Bukareszcie. Z polecenia rzą- 
du zamknięto gunach, w którym mieści się cen- 
trala ruchu Cuzistów, skierowanego przeciwko 
Żydom i partjom demokratycznym. 

Policja otrzymała rozkaz aresztowania każ- 
dego, kto zaczepi przechodnia na ulicy celem 
sprawdzenia, czy jest Żydem. 

Przed gmachem żydowskiej gminy w Buka- 
reszcie skonsygnowano oddział policji w sile 25 
ludzi, aby zapobiec wystąpieniom antysemickim 

Unja Żydów rumuńskich przesłała na ręce 
premjera rumuńskiego memorjał w sprawie he- 
cy antyżydowskiej i niebezpieczeństwa, grożą” 
cego ludności żydowskiej. Drugi memorja: prze- 
slano do policji w Bukarcszcie. 

Pomimo ostatnich zarządzeń, na ulicach Bu- 
karesztu odbywają się nadal napady na Żydów. 
Ponadto napadano na pasażerów żydowskich w 
pociągu, kursującym między Czerniowcaini a Bu 
karesztem. 
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W miejscowości Petrasani doszło wczoraj do 
starcia między robotnikami a żolnierzami gwar- 
dji, której członkowie wznosili okrzyki „Heil 
Hitler“. Dwóch robotników zraniono nożami. 
Policja nie interweniowała. 


ANTYSEMITYZM IDZIE W PARZE Z RU: 
CHEM ANTYFRANCUSKIM 
I PRONIEMIECKIM 


Budapeszt, 29. 6. ŻAT. Z kół debrze poinfoz 
mowanych donoszą, że poseł francuski w Bu- 
kareszcie w związku z gwałtowną akcją proniv 
miecką i antyfrancuską, wystosował ostrą notę 
do rumuńskiego ministerstwa spraw zagranicz- 
nych, w której domaga się zajęcia zdecydown* 
nego stanowiska w tej sprawie przez rząd ru- 
muński. 

Poseł francuski zwraca też uwagę na to, że 
należy położyć kres ekscesom  antydemokru* 
tycznym i antysemichim, które związane są or: 
ganicznie z agitacją proniemiecką. 


Znowu burzliwa noc w Erec 


Jerozolima, 29. 6. ŻAT. Przez calą noc z nic- 
dzieli na poniedziałek wojsko przeprowadzała 
rewizje we wsiach arabskich oraz w miejscowo: 
ściach górskich w okolicach Jerozolimy, celem 
wykrycia Arabów, którzy wczoraj ostrzeliwali 
przedmieście Jerozolimy. 

Dziś rano Arabowie ostrzeliwali z zasadzki 
karawanę nocnych autobusów, kureujących mię 
dzy Tel Awiwem a kolonjami żydowskiemi w 
Judei, 

Dwaj ezoferzy żydowscy Jakób Kulig i Jakób 
Sybiński zostali ranni. Obydwu rannych prze- 
wieziono do szpitala Hadassy w Tel Awiwie i 
poddano ich operacji. 

W niedzielę o gdz. 12 w nocy Arabowic do- 
konali zbrojnego napadu na kibuc Merila w po 
bliżu Nes Gijona. Natychmiast przybyło wojsko, 
które ostrzeliwało napastników z karabinów ma 
szynowych i bandę arabską rozprószyło. 

W ezasie napadu na kibuc 22-letni Nachum 
Guttmann odniósł ciężką ranę postrzałową w 
brzuch. 

Jak się ŻAT-na dowiaduje, Gutrmann mani- 
pulując rewolwerem sam przypadkowo spowo” 
dował wystrzał, od krórego został ciężko zra. 
niony. Rewolwer został skonfiskowany. 

W ciągu dnia dzisiejszego zburzono pewną 
liczbę domów na Starem Mieście. Domy te z2* 


m 


R bestjalskiego 


"Sprawc 


(or) W związku z bestjalskim napadem, jaki 
miał miejsce nocy onegdajszej na ul. Józefa, 
wdrożone zostały dochodzenia, które doprowa- 
dziły do ujęcia sprawcy. 

Jak się dowiadujemy, wczoraj popołudniu a- 
resztowany Został sprawca napadu na Siódmaka 
i Rwcha. Jest to 21-letni Tytus Dobosz, robo: 
nik z Fugłowie k. Myślenic. 


SOMUNIKATY: 
— RESORT PRACY PRZY EZRZE CHALU- 


COWEJ został zreorganizowany. Zamówienia 
do wszelkich prae przyjmuje się codz. między 
godz. 10 — 13 w sekretarjacie Ezry, tel. 182-53. 


— KOLONJA WAKACYJNA GIMNAZJUM 
ŻYDOWSKIEGO. W sprawach związanych z 
pobytem dzieci na kolonji w Zakopanem, urzę- 
duje Komitet Rodz. w szkolc, Brzozowa 5, w 
godz. 12—2 w południe i 8—9 wiecz. 


— SEKCJA PŁYWACKA Ż. K. S. MAKKA- 
BI rozpoczyna zbiorowy kurs nauki pływania 
we środę o godz. 7 rano w pływalni parku kra- 
kowskiego. 


- 


stały wysadzone dynamitem pod nadzorem wój- 
ska, które były skonsygnowane w całej okolicy. 


EMIR ABDALLAH WZYWA DO 
USPOKOJENIA 

Jerozolima, 29. 6. ŻAT. Kierownik misy przy- 
jaciół Arabów Danicl Olliver odbył dłuższą kou 
ferencję z Emirem Abdallahem w Ammanie, 
poczem wyjechał do obozu koncentracyjnego 
w Sarafandzic, gdzie konferował z internowa" 
dymi tam przywódcami arabskimi. 

Olliver podobno przywiózł orędzie Emira Ab. 
dallaha, adresowane szczególnie do Auni bej 
Abdall Hadi, celem umożliwienia pacyfikacji 
kraju. 

REWIZJA W REDAKCJI ARABSKIEJ 

Jerozolima, 29. 6, ŻAT. Z polecenia władz 
policja przeprowadziła wczoraj rewizje w re» 
dakcji ultranacjonalistycznego pisma arabskice 
go „Al Difae“, gdzie skonfiskowano różne da- 
kumenty, a jeden z redaktorów tego pisma za* 


stał aresztowany. 


Jerozolima 29. 6. ŻAT. Oddzial ziiotoryza: 
wanej kawalerji, który. przybył wczoraj do Pa* 
lestyny, został zakwaterowany w specjalnym 5» 
bozie wojskowym w Kalalowa w pobliżu Betle- 
jem. 


m I- 


został aresztowany 


Dobosz przebywał często w Krakowie i włó! 
czył się po różnych spelunkach. Natychmiast 
po aresztowaniu został on przesłuchany. Spraw 
ca napadu tlumaczy się pijaństwem. Jak jednan 
wykazały dochodzenia, tlumaczenie to nie odpo 
wiada prawdzie, gdyż Dobosz dokonał napadu 
będąc zupełnie trzeźwy. W dniu dzisiejszym zo- 
stanie Dobosz odstawiony do więzień sądowych. 


— POLSKI ZWIĄZEK MUZYCZNY - PEDAGO 
GICZNY na Walnem Zgromadzeniu wybralo no- 
we władze w osobach: prol; Grodzickiej — rvs 
zes: Konior — wiceprezes; Bursa — Sckrelarz; 
Molicka — skarbnik, Wydzial: Buchner, Closman, 
Mgr. Dachówna, Ilankus, Łakocinska, Pilier, Ko- 
misja swontr.: Syndyk Związku Dr. J. Frommżr, 
aaj. Śliwiński, Uryszówna. Członkowie honoro« 
wi; Dr. Frommer, Closman, Konior, Molicka. — 
P. Z. M. P, islniejc i rozwija się od 17 lat, 

— BRURJA I CEIREJ MIZRACHI. Dziś 8.0 
wiecz. pogadanka, 


— „ACHDUT“. Dziś 8.30 zebranie uczestników, 
I-go lurnusu kolonji. 


— Z „EZRY CHALUCOWEJ*, Dzis, o godz. 8 
wieczór posiedzenie plenum Śckcji Młodzieży uli 
Mikolajska 9, 1. p. 
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|Zakopane„SWIT” 


Renomowany Pensionat 
LUKSUSOWY KOMFORT 


Kuchnia wykwintna, nowy zarząd 


Ceny od 5 — 7 zł. 


INSERATOW 
DROBNYCH 


nie przyjmuje się 
telefonicznie 
tylko wprost 

w Aaministracji 
1 wyiącznie 

ZA GOTÓWKĘ. 


KRYNICA.  Penejo- 
nat „Oaza“ pod kie- 
rownictwem Dr. med. 
Kupczyka otwarty. — 
Telef. 164. 9407kr 


ZAKOPANE PENSJO. 
NAT „POD SZAROT- 
KAMI*, droga do Bia 
łego, tel. 1850 H. 
ZIEGERA (dawniej 
„Heńka*) — poleca 
wszystkie pokoje sło- 
neczne z balkonami i 
pięknym widokiem na 
góry. Bieżąca zimna 
i ciepła woda w poko- 
jach. Salon. Duży o- 
gród  Radjo. Znana 
s dobroci kuchnia 
rytualna. Ceny przy- 
stępne. 9510kr 


ZAKOPANE całorocz 
ny  Penejonat 
GRANIT tel. 1278 za. 
rząd Ch. Stern pole- 
ca pelnokomfortowe 
pokoje z bieżącą cie- 
płą i zimną wodą, wy- 
kwintną kuchnią ry- 
tualuą wśród własne- 
go parku i plaży. — 
„Radjo”. 9073kr 


ZAKOPANE. Kom- 
fortowy pensjonat 
„IGMAR' Berenbau- 

mowej-Hochbergero- 
wej droga do Białego, 
telefon 1293 przyjmu- 
je zamówienia na se- 
zon letni, Ceny niskie. 


9149k 
KRYNICA WILLA 
UŁANA, DEPTAK 


pełny komfort, słone- 
czne balkonowe po- 
koje, ogród kwiato- 
wy do  leżakowania, 
wyśmienita kuchnia, 
także djetetyczna, — 
ceny niskie. 8888kr 


e maa e e e a a a a e 


Tel, 14-55 


ZAKOPANE 

„PALACE“, 
Najwytworniejszy 
hotel pensjonat 
50 pokoi słonecznych, 
% balkonami. Aparta- 
menty s łazienkami. 
Bezkonkurencyjnie wy 
kwintna kuchnia. Te- 
lefon 16.51. CENY 
BARDZO PRZYSTĘP 
NE. ŻĄDAJ PROSPE 
KTÓW, 9753x 


ZAKOPANE, Ida Bo» 
rzykowska i Leonja 
Krautówna zawiada” 
miają, że prowadzą œ- 
becnie pierwszorzęd- 
ny pensjonat „BIAŁY 
DOM“, ul. Sienkiewi- 
cza. Pełny komfort, 
piękne położenie, — 
kuchnia  wykwiatna. 
Ceny przystępne. Te- 
lefon 1300. 9675kr 


ZAWOJA pensjonat 
»RENATA< poleca na 
pierwszy sezon poko: 
je z pierwszorzędnem 
utrzymaniem po ce- 
uach ZNIŻONYCH. 
Informacje w Krako- 
wie w Salonie mód 


Lilienthal, Grodzka ! 1 


RABKA. — Pensjonat 
„PROMIENŃN” 
Al. Piłsudskiego. 7na- 
ny pensjonat pod za» 
rządem Schererów i 
Rebeuowej poleca po 
koje słoneczne z we- 
randami po bardzo ni- 
skich cenach. Kuch. 
nia wykwiutna, rytu- 


alna. Przyjmujemy 
dzieci od lat 5 pod 
kierownictwem P. 


Ascher , Spira. Gry i 
zabawy, radjo, pate. 
fon. Tel. 146. 
BYTRO nad Popra- 
dem Pensjonat 
„ESPLANADE” Hen. 
ryka Paperlego poleca 
swoje sloneczne po- 
ikoje z całodziennem 
utrzymaniem po ce- 
nach umiarkowanych. 
Lasy, plaża, kort ten- 
Lisowy, sala dancingo- 
wa. Wycieczki w Be- 
skidy, Pieniny, Tatry, 
do Szczawnicy. 


9556kr 


VVYVVVVVYV 


PZ O EE RZ 


PRENUMERATA: w Krakowie z odnosze, 
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji 


i z przesyłką pocztową « >» » ą 
Zagranicą a przesyłką pocztową 


»NOWY DZIENNIK*< wtorek 30 czerwca 1436 


KRYNICA pełnokom 
fortowy pensjonat 
„IWONKA“ uroczo 
położony u stóp lasu z 
tarasami do kąpieli 
słonecznych. PIERW. 
SZORZĘDNA KUCH. 
NIA na życzenie dje. 
tetyczna, Ceny umiar» 
kowane. Telefon 359. 
MANDLOWA RAP. 
PAPORTOWA . BEI. 
MOWIE, 8967kr 


KRYNICA,  pensjo: 
uat „POLSKA KO- 
RONA“ (telefon 160), 
pod zarządem DRO- 


WEJ R. LÖWOWEJ I 
C. GOLIGEROWEJ 


obok Nowych Łazie- 
nek i plaży. Słouecz- 
ne pokoje — ciepła 
i zimna woda w poko. 
jach — ogród — selon 
bridżowy — radjo — 
kuchnia  wykwiutna. 

Tani sozón wiosen- 
Bys i. 8838kr 


RABKA. — Pelno- 
komfortowy pensjonat 
„ELJASZÓWKA* 
pięknie położony pod 
zarządem Schererów i 
Rebenowej po grunto 
wnym remoncie pole- 
ca słoneczne poko- 
je, bieżąca woda, o- 
gród, salon bridżowy, 
radjo patefon. Kuch- 
nia wykwintna. Tani 
sezon wiosenny. Tel. 


142. 


PENSJQNAT 
„CARLTON“ poleca 
komfortowe pokoje 


z utrzymaniem lub 
bez. Autobus do dy- 
spozycji Gości. Ceny 
zaniżone. 91i0kr 


ZAKOPANE, _ 
Pensjonat 
„WOŁODYJÓWKA" 
zarząd Flory 
SINGEROWEJ, ul. 
Sienkiewicza tel. 1779 
Wszystkie pokoje z 


CIEPŁĄ, zimną wodą 
BIEŻĄCĄ i balkona- 
mi. Przepiękny widok 
Towarzystwo i kuch- 
mia pierwszorzędne. 
Zdala od ulicy, wśród 
DRZEW i OGRODÓW 
Ceny bardzo PRZY: 
STĘPNE, 9658kr 


SZCZYRK. Pensjonat 
„Bajka* poleca od 
15 maja, pokoje du- 
że i słoneczne. Willa 
położona w samem 
cenirum posiada ob: 
szerny ogród. Światło 
elektryczne. Kuchnia 
rządem B. Wolfowej. 
ściśle rytualna pod za. 


SZCZYRK Willa 
»Szczęść Boże% polo- 
żona w pięknym ogro- 
dzie, poleca pokoje 
słoneczne, pełnokom- 
fortowe. Kuchnia ści- 
śle rytualna. Ceny 
umiarkowane pod za- 
rządem R. Panzer 
iR. Klein. 

ZAKOPANE „OAZA“ 
Droga do Białego — 
tel.1289, pod zarzą: 
dem Róży z Eriichcw 
i Maurycego Piwu- 
ków. Pelnokomforia- 
wy pensjonat w nal 
piękniejszej i najzdro» 
wszej okolicy Zakopa. 
nego. — Poleca po- 
koje z wykwintnem 
utrzymaniem. CENY 
OD ZŁ. 6.—. 9203kr 


AAAAAAAA 


MAX LOWENSTEIN ""-"Św; zeggen n 


Książka 


o współczesnej 


Palestynie 


[b 


SzkicePalestyńskie 


Leopolda Rosnera 
Cera zł. 250 


Do nabycia we wszystkich 


księgarniach. 


lo 


ETYKIETY 


FIRMOWE 


jedwabne późjcawabne oraz bawełniane dla tanryk 
konfekcji, bielizny 1 obuwia, salonów modniarskich, 
krawieckich 1 t. p. monogramy, litery i liczby tkane 


poleca 
B. OHRENSTEIN Kraków, Poselska 9. 
EE O O 


miesięcz. p 4.30 kwart- zł, 12.9U 
ALCU W 


n 22.00 


UGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie, Strona w 
tekście i nadesłanem na 3 lamy po 76 milimetr. Sirona za tekstem 6 ia. 
mów po 38 milimetr, Najmniejsze ogłoszenia dro lne liczymy za 16 stór. 
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KOLONJE LETNIE W ORŁOWIE, KRYNICY 
I TRUSKAWCU. 

Towarzystwo Dom Zdrowia Lwów, ul. Kra: 
sickich 18a tel. 252-45 urządza w sezonie let" 
nim kolonje nadmorską w Orłowie oraz ko: 
lonje kuracyjne w Krynicy i Truskawcu. 

I. Cena pobytu czterotygodniowego w Orło: 
wie wraz z taksą klimatyczną 165 zł. 

II. Kolonja w Krynicy obejmuje pobyt trzy: 
tygodniowy, taksę klimatyczną i opiekę leka:* 
ską w cenie ryczałtowej 165 zł. 

III. Ryczałty kuracyjne w Truskawcu obej- 


mują trzytygodniowy pobyt, 
ną, opiekę lekareką, 11 kąpieli 


takeę klimatycz” 
solankowych 


i legitymację do wód w cenie 215 zł. 
Rezerwowanie pokoi dwuosobowych i zglo» 
szenia przyjmujs oraz informacyj udziela se- 


kretarjat Towarzystwa. „ 


9796% 


NOSZONĄ garderobę 
kupuję, płacę dobrze. 
Goldberg, Gazowa 13, 
tel. 168-21, _ 60575 


| Różne | 


STARĄ GARDEROBĘ 
meska zamienia BEZ 
DOPŁATY na pierw: 
szyrzędne bielskie 
materjały ubraniowe 
„UBRANIOZMIAN:*, 
Augustjańska 10, == 
TELEFON 133-74. — 
Na wezwanię posyła 
do domu. 6973kr 


KRAWATY stare == 
przetarte przerabiam 
na nowe  Podzam- 
cze 22 oficyna II p, 
m. 10. 


SPOWODU 
ZAMKNIĘCIA 
MOSTU wyroby tapi- 
ctrskie 5070 zniżone. 
Goldschmidt, 
Mostowa sześć. 
LAKIER nowoczesny 
„JAVAL“ do rowerów 
i motocykli poleca: 

„FARBOBLASK*, 

Kraków, Kalwaryjska 

29, tel. 149.79, 


5182g 


| Lokale 


FRYZJERNIA zapro- 
wadzona, zaraz do wy 
najęcia, czynsz bardzo 
uiski, Nagosziner, —- 
Kraków, Kamienna 


16. 150% 


KOMFORTOWY po- 
kój z niekrępującem 
wejściem do wynaję- 
cia od zaraz. Zgłosze- 
nią: Rejtana 1U, l. p. 
m. 4, 


BIELIŹNIARKA, — 
specjalność KOSZU- 
LE MĘSKIE PYJAMY 
ceny niskie. Orzeszko 
wej 8 II p. ganek, — 


JĘZYKÓW. francus- 
kiego, niemieckiego i 
angielskiego metodą 
„Globus“, Komplet na 
4 tygodnie tylko zl. 
4.40. Dyplom i prem- 
je. „STUDJUM* 

KRAKÓW, 

SŁOWACKIEGO 1, 
„Wysprzedaż po zł. 4, 
z futerałem zł. 4.50. 


STENOGRAFJI NO- 
WOCZESNEJ w 10 
lekcjach perfekt — 
wywcza ZOFJA 
SCHONGUTÓWNA 
WW. Świętych 8. I. p. 
m. 7, Opłata miuimal- 


—- 


na. 66035 
| Mawymonialne 
KOBIETA wiek śre” 
dni, prowadząca sa- 
modzielnie przedsię“ 


biorstwo dające skro- 
mne utrzymanie posia 
da 10.000 zł. gotówki 
szuka odpowiedniego 
inteligentnego towa- 
rzysza życia, wiek 48- 
52. Zgłoszenia Nowy 
Dziennik pod „Samo- 
dzielna", 65Tlg 


SPECJALISTKA 
w pasach leczniczych 


MODELE 
WiEDERSKIE 


w całońciach, pasach, 
biustnikach poleca: 


ZIMETOWA 
STRADOM 97 


w pdy . teh 134.03 
Ceny znacznie zni one 


CENY w złotych: L strona 1.25. — Tekst 1.— Nadegłaue 0,75. — Za tekstem 
0.25. — Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.05 gr. Gratu 
lacje i kondolencje do 4 wierszy Zł. 5. Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 
ZŁ, 10.—, Podziękowania lekarskie do 25 mm, Zi 10.—, Nekrologi (klepsy 
dry) do 60 mm, w p. łamie. Zł, 20. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25% 
za druk kolorowy 50%. 

„NOWY E , wychodzł codzienie, także w doniednałki i dni poświąt 
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